` Geny ogłoszeń 
sa wiersz milime- 
irowy przed 1 złoty 
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izenia tabelarycz- 
he 50 Dróć., A świą- 
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pracy BD gr. sa wy- 
raz. Najmniej 1 sł. 
Za zastrzeżenie mielsóa 
dolicza się 267/,. 
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Jeżeli się uważasz za gospodarza w swojem 


Państwie —winien 


EMD PEER TZOOCT E S POROGÓC 


Żałobny 


eś głosować 


szczątkami królowej 
Na pogrzeb królowej przybyli do Brukseli jej rodzice 


BRUKSELA, 2. 9. — Przed pała- 
cem królewskim w Brukseli przesuwa 
ją się bez przerwy tysiączne tłumy pu 
bliczności. Do chwili obecnej przed 
śmiertelnemi szczątkami królowej 
przeszło ponad 100 tys. ludzi. 

W niedzielę rano do Brukseli przy 
byli ze Szwecji rodzice królowej A- 
strid. Dostęp publiczności został 
wstrzymany na przeciąg godziny. W 
pałacu królewskim w Laeken czekał 
na rodziców królowej Astrid król Leo 
pold III, który od wczoraj nie opusz: 
ezał pałacu. Podczas powitania jego z 
księciem Karolem szwedzkim,  Ojceru 
królowej i matką ks. Ingeborgą, nie 
było nikogo poza członkami rodzin 
królewskich. Rozpacz obecnych nie 
miała granie. 

Na czele delegacji francuskiej, któ 
ra przybyła na pogrzeb królowej znaj 
duje się min. Rarin, a nie premjer La 
WZ ADA ZOZ EE AA IEE CZA 


Gen. Balbo 
dyktatorem powietrza 


PARYŻ, 2. 9. — Rzymski korespon 
dent „Paris Soir* donosi, iż marsza- 
lek Balbo ma w najbliższym czasie 0- 
trzymać nominację na naczelnego do- 
wódcę włoskiej armji powietrznej. 

Objąłby on pod swoją komendę e- 
skadry, które mogłyby być użyte _ do 
ewentualnej akcji na morzu Śródziem 
nem i Czerwonem. 


Zemsta krwi 


STANISŁAWÓW, 2. 9. — W Sta- 
nistławowie wydarzył się niezwykły 
wypadek. 

W roku ub. córka bogatych rodzi- 
ców Erna Ramer zachorowała nagle 
na tyfus. Stan jej był bardzo ciężki 
i lekarze nie rokowali jej wyzdrowie- 
nia. Zawezwany specjalista lwowski 
zalecił jako jedyny ratunek transfuzję 
krwi. Do zabiegu tego zgłosił się nie 
spodziewanie - na ochotnika 28-letni 
nauczyciel Jakób Littner, który od- 
dawna kochał się w Ramerównie. 

Zabieg miał wynik dodatni i Ra- 
merówna niebawem wyzdrowiała. 

Littner oświadczył jej oraz jej ro: 
dzicom, że tylko miłość do ukochanej 
skłoniła go do oddania jej własnej 
krwi. Ale do małżeństwa między mło- 
dymi nie doszło, gdyż bogaci rodzice 
Ramerównej chcieli mieć męża Ra sta- 
nowisku. Tymczasem ubytek krwi dał 
się we znaki wątlemu organizmow: 
Littnera. Zaczął chorować, stał się me 
lanchplijny, a wreszcie wyjechawszy 
na letnisko, zmarł tam po dwu tygod- 
niach. 

Od tego czasu Ramerówna nie za- 
znała spokoju. 

Twierdzi, że jej b. narzeczony na- 
wiedza ją w snach i nie daje spokoju. 
Przed niedawnym czasem dostała na 
tem tle pomieszania zmysłów, 


val, jak to początkowo zapowiadano. 
Holandję reprezentować będzie wiel- 
ki marszałek dworu, a Czechosłowację 
poseł w Brukseli Slazik. 

Poselstwo belgijskie komunikuje, 
że powrócił z Brukseli poseł belgijski 
w Warszawie hr. Davignon, celem 
wzięcia osobistego udziału w żałob- 
nem nabożeństwie za duszę śp. królo: 


„wej belgijskiej, które odbędzie się we 


wtorek, dnia 3 bm. o godz. 1l-ej w ka- 
tedrze św. Jana. 


Wszystkie osoby, znane poselstwu 
belgijskiemu, które przez pomyłkę nie 
otrzymałyby zaproszenia na nabożeń- 
stwo żałobne w katedrze, są proszone 
o zgłoszenie się do poselstwa belgij- 
skiego w godzinach pomiędzy 17—19, 
gdzie zaproszenia. będą im doręczone. 

BRUKSELA, 2. 9. — Jak się oka- 
zuje król Leopold III złamał wskutek 
katastrofy żebro, które według opinji 
lekarzy zrośnie się bez. operacji. 


KRÓLOWA ASTRID. 


Tragicznie zmarła królowa Astrid na łożu Śmierci. 


ua nc 
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Ważne narady na Kremiu 


Armja ostrzega Stalina 


MOSKWA, 2. 9. Naprężona sytu 


acja polityczna w Europie w związku 


z konfliktem włosko - abisyńskim, Bo: 


ta Stanów Zjednoczonych do rządu so 
wieckiego w sprawie działalności de- 
strukcyjnej kominternu, nowe tavżli- 
we komplikacje stosunków między So- 
wietami a państwami europejskicin”, 
spowodowały to, że Stalin zwolał re- 
wolucyjną radę wojenną, która orańw! 
ła najważniejsze zagadnienia polityki 
zagranicznej. 

W czasie tych narad ujawniły siS 
sprzeczne poglądy na politykę Bowie- 
tów w Europie. Wyżsi dowódcy a*mjl 
czeńwonej Woroszyłow, Tuchaczc”- 
skij i Blucher oświadczyli się podobno 
za tem, że interesy żywotne Sowictów 
leżą w tem, aby w Kuropie trwał po- 
kój. 

Bardzo pesymistycznie 
sprawezdonie dewódcy arm ji 


brzn jaio 


SO W1llC- 


kiej na Dalekim Wschodzie Blu*!era, 


który szezerze się przyznał do tegy, że 
arinja sowiecka na wschodnich rubie- 
żach państwa nie może długo walczyć 
z przeciwnikiem. 

Wszystkie te wiadomości o nadzwy 
czajnem posiedzeniu rady wojennej ze 
Stalinem na czele wywołują wiele ko- 
mentarzy w czerwonej stolicy i na te- 
mat ten kursuje wiele pogłosek stwier 
dzających,że dowódcy armji sami urzą 
dzili konferencję i zaprosili Stalina 
w celu udowodnienia mu, że prowadzi 
zgubną politykę. O ileby konferencja 


generałów sowieckich i Stalina miała 


4 


identyczne tlo, jakie przypisuje Jej 


fama — świadczyłoby to jedynie © po: 


wolnem dojściu do głosu armji, która 
dotychczas w polityce udziału nie bra- 

„ła i ograniczała się do pracy wzmocnie 
nia zdolności obronnej państwa. 


w dniu 8 września 


R N 


pochód tłumów przed śmiertelnemi 


Zmiana ustawy o ochronie lokatorów 


ma wkrótce nastąpić 


i WARSZAWA, 2. 9. — Zatargi mię- 
dzy lokatorami a właścicielami do- 
mów w sprawach komornego i remon- 
tu były i są na porządku dziennym.— 
Dawniej sprawy te rozstrzygał sąd 
zwykły, przyczem sprawy wędrowa* 
ły do najwyższych instancyj. Aby za- 
pobiec temu stworzono urząd roz- 
jemczy. 

Urząd rozjemczy ma być zreforma 
wany. Ukaże się specjalna ustawa, któ 
ra nietylko znowelizuje sprawę zatar- 
gów, lecz również zmieni przepisy 0 
ochronie lokatorów. Nastąpi to przy“ 
puszezalnie na początku sesji sejme- 
wej. 


40060 dołarów na nr. 1101217 
Dzisiejsze tiągnienie dalarówki 


WARSZAWA, 2. 9. — Dziś o godz. 
10.30 w min. skarbu odbyło się loso- 
wanie 4 proc. premjowej pożyczki do- 
larowej S. III. Wylosowano 100 pre- 
mij na ogólną sumę 75.000 dolarów. 

Wygrane padły na n-ry: 

40.000 dolarów na nr. 1101217. 

8.080 dolarów na nr. 1166269. 

3.000 dolarów na nr. 1081898. 

3.000 dolarów na n-ry: 13/6889 
1852134. 

Po 1.000 dolarów wygrały ne-ry: 
437552, 857103, 75709, 1348373, 1224569 


Pozatem wylosowano 10 wygra- 
nych po 500 dol. i 80 po 100 dolarów. 


Tajemnicza śmierć 
14-letniej uczenicy 


KRAKÓW, 2.9. W lasku Leszczyń- 
skim, niedaleko kopca Kościuszki, zna 
leziono zwłoki jakiejś dziewezyrst. 
Zwłoki były przykryta płaszczem i le- 
żały prawdopodobnie już od kilku dni. ` 
Na szyi zmarłej znaleziono petle ze 
wstążki. Pozatem na ciele widniały li- 
czne zadrapania i ślady krwi. 


Jak się później okazało, jest to 14: 
letnia Julja Gerasówna, uczenica 3-c1cj 
klasy szkoły powszechnej. Gerasówna 
wyszła z domu w czwartek po F’ łud- 
niu i wszelki ślad po niej zaginął. 

Władze śledcze zarządziły energi 
czne dochodzenie, aby ustalić istotna 
tło tajemniczej zbrodni. 


Anglicy czy amerykanie 


LONDYN, 2. 9. — W związku % 
udzieleniem przez Abisynję koncesji 
naftowej tow. amerykańskiemu pod 
płaszczykiem którego kryją się kapi 
tały angielskie poseł bry yjski w A- 
ddis Abebie oświadczył, że kontrakt 
koncesji naftowej zawarty był wyłącz 
nie między rządem abisyńskim a to 
warzystwem amerykańskiem. Niema 
też wzmianki o udziale kapitału an- 
gielskiego. 

Rząd brytyjski informuje się bar- 
dzo dokładnie czy w sprawę koncesji 
mie jest wmieszany kapitał brytyjski. 


EREJET 


40 MAJĄTKÓW POLSKICH NA KRE- 
SACH LIOYTUJA. 


WARSZAWA, 2.9, Za dlugi towarzystw 
kredytowych zieńńskich będą wystawicne 
w połowie października na licytację ma- 
jątki ziemskie na terenie Małopolski 
Wschodniej. 

M. in. w woj. lwowskiem i 
gkiem sprzedanych będzie około 49 
rodowych. 


tarnopol- 
dóbz 


BURZLIWA DEMONSTRACJA WIE- 
DEŃSKICH KOMUNISTÓW. 


WIEDEŃ, 29. Komuniści wiedeńsoy u- 
rządzili niezw$kle burzliwą demonstracj 
na jednej z ulie miasta, zapalając wie. 
czorem gwiazdę sowiecką. Przechodzący 
ulicą żołnierz wojsk pomocniczych usiło- 
wał aresztować jednego z demonstrantów, 
zostal jednak przez komunistów otoczony 
i dotkliwie pobity. W obronie wlasnego 
życia dobył on rewolweru i strzelił kilka 
razy. Jedna z kul ugodziła demonstranta, 
nazwiskiem Ottona, który padł trupem 
na miejsen. Reszta demonstrantów zbie- 
gła. Policja wiedeńska rozpoczeła poszuki 
wania. 


SZUKAŁ GROBU ATTYLI, TERAZ 
SZUKA SKARBÓW CARSKICH. 


PRAGA, 29. Czeski inżynier Stepan, 
który przez dłuższy czas poszukiwał zapo- 
mocą różdżki, bez żadnego rezultatu, gro- 
bu Attyli (o pracach jego pisaliśmy kilka 
tygodni temu obszernie) powołany został 
obecnie do Rosji sowieckiej, celem poszu 
kiwania legendarnych skarbów carów ro 
syjskich. 


Inżynier Stepan wierzy święcie, że mi 


sja jego uwieńczona zostanie pomyślnym 
skutkiem i pragnie zebrać w Rosji pienią 
dze, które mają mu umożliwić dałsze po- 
szukiwania za grobem Tttyli w Słowacji. 


STOLICA NIEMIEO POD ZNAKIEM 
KATASTROF. 


BERLIN, 29. Berlin stoi od dwuch dni 
pod znakiem katastrof w ruchu ulicznym. 
Przedwczoraj zanotowano 5 wypadków au 
tomobilowych i motocyklowych, która po- 
ciągnęły za sobą trzech zabitych i trzech 
rannych. Wezoraj wieczorem zabita. z0- 

"stała niejaka Pietraszewska, a poza tem 
zabitych zostało dwuch motocyklistów, a 
4 osoby odniosły rany. 

Pisma berlińskie podnoszą, że ta 

katastrof ulicznych jest alarmująca. 
—— 
Najcięższa katastrofa lat ostatnich. 


fala 


W sobotę wieczorem wydobyto da.3zą 
ofiarę, tj. 19 katastrofy w tunelu serliń- 
gkim. Dziś ogłoszono komunikat urzędo 
wy, który stwierdza, że katastrofa przy 
Bramie Brandenburskiej była najciąż3zą 
katastrofą w latach ostatnich, — Obsnną 
ło się 8000 metrów  kubicznych ziemi, 
178000 kg. konstrukcji żelaznej i 856 mə- 
trów kubicznych konstrukcji drzewnej. 


Powodem katastrofy jest nieznaczr6 
przesunięcie warstw ziemi, oraz wy.ew 
wody podskórnej. 


CZY KONIEC WYSTĄPIEŃ ANTYKA: 
TOLICKICH W NIEMCZECH? 


BERLIN, 29. Wczorajsza „Germania” 
zamieszcza niezmiernie ciekawy artykuł, 
w którym nawiązuje do przemówień powi 
talnych ministra wyznań Kerrla i nowe- 
go biskupa Berlina dr. Preysinga stara 
sie wykazać, że antykatolicka akcja par- 
tji narodowo _ socjalistycznej jest wyni- 
kiem działania jednostek i stoi w sprzooz 
ności z wolą i słowami samego Hitlera. 
Hitler bowiem pragnie reorganizacji pań- 
stwa pod wzgledem politycznym, a nie ra 
ligijnym. 


Równocześnie  półurzędowa agencja 
„Korespondencja dyplomatyczno -polity 
czmna“ analizując przemówienie min. Ter 
rla wskazuje, że narodowy socjalizm Sył 
stale wrogiem bezbożnictwa, którego he- 
roldem był marksizm.. Ta wzajemna wy 
miana ukłonów świadczy najlepiej, ża o- 
bie strony dążą obecnie do.pacyfikacji na 
froncie wyznaniowym. 
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PAŁAC- TWIERDZA GANGSTERA A 


MERYKAŃSKIEGO 


Syndykat „Swoich chłopców" 


*. Policja Stanów Zjednoczonych pro 
wadzi obecnie usilną walkę, mającą na 
celu zlikwidowanie gangsteryzmu. W, 
tych dniach przed wspaniały palac 
przy Wall-Street należący do zamoż 
nego finansisty “arla Retticha, zaje 
chat cały bataljon policji motocyklo- 
wej. Wizyta władz wywołała niemałe 
zdziwienie w Nowym J orku, gdyż p. 
Carl Rettich znany był jako solidny 
i zamożny obywatel, posiadacz dwócłi 
jachtów, dwóch łodzi motorowych, 10 
aut oraz wspaniałej kolekcji obrazów, 
która mieściła się w Jego rezydencji 
nowojorskiej. ; 

A jednak pewnego pięknego po- 
ranka policja motocyklowa oraz trzy 
auta ciężarowe, wiozące policjantów i 
inspektorów policji tajnej, zatrzyma 
ły się przed pałacem p. Ketticha. A- 
genci, jak się okazało, nie zastali mi 
ljonera w domu, mimo to jednak, nie 
zważając na jego nieobecność, doko 
nali rewizji. Dała ona wyniki rewela 
cyjne. Odkryto bowiem ukryte w wil 
li 50 rewolwerów, 15 karabinów maszy 
nowych, 19 tys. sztuk granatów ręcz 
nych. Ponadto odkryto również 12 u- 
brań, chroniących przed kulami. By 
ły to istne moderne pancerze. $ 

Przy całej tej rewizji as stował 
stylowy kamerdyner, pełen go ości i 
niezwruszonego spokoju. Oświadczył 
polieji, że samego pana w domu nis- 
ma, jest natomiast jego ojciec oraz 
szwagier. Obydwaj bez słowa zgodzili 
się na przeprowadzenie rewizji. 

WSPANIAŁY ARSENAŁ. 

W momencie rozpoczęcia rewizji 
agenci połieyjni mieli wrażenie, źe 
znajdują się poprostu w domu mę 
tego kolekcjonera. Ale złudzenia 
szybko się rozwiały. W bibljotece bo 
wiem, b. boagto zaopatrzonej, inspekto 
rzy policyjni zauważyli, że niektóre 
tomy są szczególnie ciężkię. W: rzeczy 
wistości w pięknych okładkach ukry- 
te były rewolwery I au tomatyczne pi 
stołety. W całym domu znajdowano 
broń ukrytą w najbardziej nieprzewi 
dzianych miejscach. Któż mógł np. 
przypuszczać, że bezcenne wprost wa 


z 


-zy chińskie epoki Ming kryją w swo- 


jem wnętrzu rewolwery. . 

Niemałą niespodzianką również by 
ło odkrycie karabinu maszynowego, 
ukrytego w stylowem łożu oraz szere 
gu Eboy schowanych pod blata- 
mi stołów. Ponadto znaleziono rôw- 
nież pakiet biletów bankowych. Było 
to ni mniej ni więcej tylko 190.000 do 
larów, pochodzących z kradzieży W 
Fall-River, a ponadto znaleziono klej 
noty wartości 200.000 dolarów, zrabo 
wane w stanie Massachussett. 

TAJEMNICZA PIWNICA. 

Skolei policja zajęła się zbada- 
niem podziemi. W pustej zupełnie pi 
wniey uderzył ich jeden szczegół, a 
mianowicie: na gwoździu wisiała rącz 
ka, służąca do nakręcania staroświee- 
kiego gramofonu. To zwróciło uwagę 
policjantów i wkrótce po obejrzeniu do 
kładnem ścian zauważyli w jednem 
miejscu zadrapanie na murze, a obok 
pod odsuwającą się płytką ściany Śru 
bę, do której doskonale pasowała zna 
leziona korbka. Kiedy założono korb- 
bę i pokręcono, wówczas usunął się 
jeden z bloków podłogi i wtedy okaza 
o się, że pod piwnicami znajduje się 
jeszcze olbrzymia sala, długości 20, a 
szerokości 13 metrów, do której scho 
dziło się po schodach z 3-metrowej wy 
sokości. 

SWOI CHŁOPCY. 

Ta podziemna sala zbudowana zo 
stała przez „Swoich chłopeów* w roku 
1929 w ciągu dwóch tygodni. Sala 
ta robi zupełnie wrażenie poczekalni 
kolejki podziemnej. 

Ale któż to są owi „Swoi chłop- 
cy“? Są to wprost bezcenni pomocni 
cy wszelkiego rodzaju zbrodniarzy. 
Są to pracownicy, którzy po bardzo 
wysokich cenach podejmują się wyko 
nania wszelkich prac dla gangsterów. 
Orjentują Się doskonale w każdej sy 
iuacji l pracując nie pytaja nigdy 5 
mie, zapominając zawsze wszystko to, 


eo zapomnieć należy: „Swoi chłopcy” 


gę do miasteczka Glammoore, 


rekrutują się z ludzi należących do 
różnych profesyj. Są tam ehirurdzy, 
którzy zmieniają nie dopoznania twa 


rze gangsterów, pragnących ujść po 
licji, i są również mistrze mularscy 


lub inni rzemieślnicy. Trzeba przytem 
wiedzieć, że w każdem większem mie 
$cie amerykańskiem urzęduje agent 
syndykatu „Swoich chłopców“, który 
zawsze może wskazać gangsterom, do 
kogo mają się zwrócić w razie po- 
trzeby. È 

NIESŁYCHANE OKRUCIEŃSKWO 


Przed zniesieniem prohibieji Carl 
Rettich, który uchodził za spokojnego 
finansistę, trudnili się przemytem alko 
holu, przyczem posługiwał się swoje* 


mi jachtami,motorówkami i luksusowe 


mi automobilami. Jednakże ze zniesie. 


niem prohibicji skończyło się Życie 
rzemytnicze, urwały się zarobki 

Rettich zaczął trudnić się organizowa 
niem zuchwałych i bezczelnych wła: 
mań, porywaniem dzieci, przyczem nia 

dził także i t. zw. „mokrą ro! otą'. 
Śtynął wśród gangsterów jako czło- 
wiek bezlitosny i usuwający ‘ych; któ 
rzy mogli być dla niego niebezp'eczni. 

Wszysey pamiętają dotychczas w 
Ameryce E niejakiego Danny 
Walsha. Walsh porwany został w 
czerwcu r. ub., podczas bankietu. Ret 
tich przez swych zaufanych ludz: żą 
dał za niego 
dolarów. Kiedy jednak Walsh, prze- 
wieziony do rezydencji Rettich, zorjen 


ENIE DLA 
SUDZOZIEKE 
ECHIIMOJT |: 


-ezas zamordowano go i żwłoki 


okupu w wysokości 50, 


owy Bank Han 
wych, D. B. T. B 
: Drezdeńskiego w Gdańsku i inne. 
Żądajcie nowych zniżonych cenników TORGSINU. 
LISTY WARTOŚCIOWE — wszystkie urzędy pocztowe. 
Informacji udzielają wszystkie wvrmienione 
„Hias“, Warszawa, Pl. Grzybowski 10, tel. 2-75-63. 


tował się gdzie się znajduje I stal s 
niebezpieczny Wei Toi g 

z łatwością pó úwólnieníů wskik 
zać Retticha jako porywacza, WÓW 
Je8% 


złożone do trumny, wypełnionej ch 
mentem, dla powiększenia  cięż: 


wrzucono do morza. Kiedy w jakii 
czas potem przyjaciółka Walsha 


wszczęła poszukiwania za nim i wpa 


dła na Ślad ukochanego czł.wicką, 
wówczas banda Retticha uśmuerciła ją 
w ten sam sposób, co Danny Walsha, 
i również wrzucono jej zwłoki do mo- 
rza. 


Te wszystkie szczegóły, jake  a- 
genci policji zdobyli podczas śledztwa, 
wpłynęły na to, że nie ograniczóno się 
tylko do przeszukania samege do- 
mostwa, leez przeprowadzono także 
poszukiwania i w ogrodzie, otaczają 
cym willę Retticha. 12-tu ludzi prze- 
kopało cały grunt, a poszukiwania dą 
ły rezultat w postaci wielkiej skrzyni 
metalowej, wypełnionej kośćmi ludz- 
kiemi oraz kufra,  zawierając:go 10 
tys. dolarów. i 

Podczas przeprowadzenia rewizji 
nadjechał, nieuprzedzony o tere. Carl 
Rettich, który został natychmiast  a- 
reszłowany wraz ze swoją piękną Żo 
ną. Obecnie znajduje się on w więzie 
niu i przewidziane jest, że siądzie na 
krześle elektrycznem, eo będzie przy- 
kładem dla szerzącego się w Anteryce 
gangsteryzmu. 


Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. RA ,„Torgsin“ 


| przyjmują: Bank Gospodarstwa 
| Bank P. K. O. i Oddziały 
Xi rzędach Pocztowych, konto 
KOWĘ Rolny i Oddziały, 
: Zachodni S. A. Towarzystwo „Hias%, Powsz. Bauk Związ 
dlowy, Bank Związku 
unimowicz, Wilno oraz 


Krajowego i. Oddzialy 
(P. K. O. przy JAN - 
Nr. 22.000, Państwowy Bank 
Powsz. Bank:Kredy'owy S. A. Bank 
ek Zarobkoa- 
ddział Banku. 


instytucje oraz Towarzystwo 


Okrutna zemsta zboczeńca 


R”, 

Od wielu już miesięcy kobiety z 
okolicy Glomorgah (Anglja) napasto 
wana były przez jakiegoś tajemnicze- 
go osobnika, w 
sposób. 

Policja wszczęła dochodzenie. Wy 
siłki jej jednak były bezowocne. Na- 
pastnika nie zdołańo pochwycić. Poli 
cja zamierzała już zaniechać poszuki 
wań, kładąc te oskarżenia na karo nie 
zdrowej fantazji napastowanych ko 
biet, gdy w tych dniach zaszedł | no 


wy i niepodlegający już dyskusji wy 


padek, świadczący o rzeczywistem _ i- 
stnieniu owego tajemniczego osobnika 

Do kliniki w Cardiff zgłosiła się 
młoda praczka,  skarżąc się na silny 
ból w okolicach podbrzusza. Lekarz 
zbadał dokładnie dziewczynę i stwier- 


dził, że w organach rozrodczych pra- - 


ezki tkwi jakiś twardy przedmio!, któ 
ry wywołał silne zapalenie miejsco- 
we. 

Praczkę poddano na miejscu pe 
racji i wyciągnięto duży korek, służą- 
cy do zakorkowania butelek z winem 
szampańskiem. 

Lekarz zdziwił się niepomiernie 1 
zaczał wypytywać dziewczynę skąd się 
wziął ten korek. 

Po długiem wahaniu praczka po- 
wiedziała co następuje: Parę dni te- 
mu odnosiłam bieliznę jednej z klijen 
tek, mieszkających za miastem. Wra 
całam do pralni późnym wieczorem. 
W pobliżu gasowni  zetknęłam się z 
pewnym wysokim, dobrze ubranym 
blondynem, który miał bardzo zakłopo 
taną minę. Powiedział, że nie zna 
miasta i prosił bym mu wskazała dro 
gdzie 
mieszkają jego krewni. Zmałam tę 
drogę i: wskązałam mu, ją. Następnie 


niezwykły poprostu. 


zapytał mnie, czy nie mogłabym mu 
trochę towarzyszyć. Przytem był on 
tak onieśmielony, że nie miałam ser- 
ca odmówić jego prośbie. Byliśmy 
już w szezerem polu, gdy mój niezna- 
jomy potknął się i przewrócił. Chocia 
łam mu pomóc. yciągnęłam doń 
rękę, którą silnie chwycił, i nie wiem 
jak to się stało, że straciłam równowa 
gę i przewróciłam się jak długa. 

Teraz w mgnieniu oka nieznajomy 
rzucił się na mnie i w tejże chwili od 
czułam jakiś silny ból. Nie zwróci- 
łam jednak na to uwagi. Zdołałam się 
wyrwać z jego objęć i popędziłam ile 
tylko sił do miasta. Od tej chwili od- 
czuwałam co dnia silniejsze bóle, až 
wreszcie musiałam udać się do pana 
doktora. 

Obecnie policja mając tak szczegó- 
łowe zeznanie i ddkladny ópis zboczeń 
ca, podany przez praczkę, wszczęła, © 
nergiczne dochodzenie. Przedewstkiem 
przesłuchano te wszystkie kobiety, 
które złóżyły niegdyś zeznania o dziw 


nych praktykach zboczeńca. Każda 
z nich opowiadała 0... korku. 
Po długich poszukiwaniach znało 


ziono wreszcie amatora kwaśnych ja 
błek i osadzono za kratami. Gdy go 
zapytano co go skłoniło do tego ro- 
dzaju praktyk, odpowiedział ze spoke 
jem: 

— Nienawidzę kobiet. Decay” by, 
łem zdradzony przez tę, którą darzy- 
łem  najezystszą Miłością. Obeenio 
mszczę się więc na całym rodzie kobie 
cym. Te kobiety, które będą miały z8 
mną do czynienia, już nigdy nie zazna 
ją rozkoszy miłości. 

Szczęściem rodu kobiecego jest to, 
że tak zatwardziałych wrogów | kö 
biet jest niewielu, a i ten przez wiele 
lat będzie siedział za kratami 


| 


a Pamiętamy dobrze jeszcze refornię 


5 


| 


$$ 


= 


> laty wprowadził w życie 


$ 
| 


Rir KSE 


U progu nowej Polski | 


Z okazji otwarcia roku sz 


Gdy wielki kataklizm dziejowy 
przywrócił nam niepodległe pań- 
stwo, gdy opieka nad młodzieżą na- 


` szą dostala się wyłącznie w ręce pol 


skie i nauczyciel polski przestał po- 
bierać wskazówki ze stolic państw 
zaborczych — stanęliśmy przed 
wielkiem zadaniem wyplenienia za 


| porczych chwastów na niwie szkol 
nej i stworzenia własnej polskiej i- 


deologji szkolnej i nowych kierun- 
ków wychowania naszej mlodzieży* 


Stanęliśmy wobec pytania, czy. 


zerwać z polską przeszłością ducho- 
wą, czy też bogacąc ją klejnotami 
wiedzy i kultury naszych czasów, 
kroczyć dalej dotychczasową droga 
rozwoju duszy polskiej. W odniesie 
niu do młodzieży pytanie to brzmia 
lo, czy wychowywać młodzież na- 
szą, symbolizującą dziś Polskę ju- 
trzejszą=na najpiękniejszych wzo 
rach polskiej tradycji historycznej, 
czy też w oderwaniu od niej kiero” 
wać młodzież na tory współczesnej 
europeizacji ducha? | 

Nie odrazu na to wielkie zagad- 


| nienie narodowe mogło przyjść roz 


wiązania. W pierwszych latach ist- 
nienia wolnego państwa mieliśmy 
inne równie ważne zadania do spełl- 
nienia. Trzeba było przedtem zająć 
się z całą intensywnością uporząd- 
kowaniem administracji państwa, 
rozbudową siły zbrojnej, rozwojem 
naszego życia gospodarczego i spo 
łecznego. 

Ale nadszedł czas, kiedy i to 
ważne dzieło zostało zrealizowane. 


sięgającą głęboko w życie i ustrój 
naszych szkół, którą przed dwoma 
minister 
oświecenia publicznego Jędrzeje 
wicz. Zmieniono wówczas gruntow- 
nie zarówno ideologję pedagogicz- 
ną, jak i program szkolenia. 


Dzisiaj już od dwuch lat punk- 


łem wyjścia, bazą podstawową w 


wyszkoleniu jest myśl zespolenia 


ETZ TY EO TTE, TT TEZ CT TONE ZETA NY ZEM, 


ZARĘCZYNY KRÓLEWSKIEGO 
DOMU. 


| > Trzeci syn króla angielskiego książę 
|" Gloncester 


ze swą narzeczoną lady 
Alice Montagu - Douglas - Scott. 


-Bez forsy mema. radości 
Bez OLLA niema pewności! 


młodzieży, która już narodzila się w 
wolnej- Polsce, jak najsilniejszemi 
węzłami z ideą państwa, za które 
przez cały przeciąg naszych dzie- 
jów, walczyli wszyscy najszlachet- 
niejsi w narodzie. Dzisiaj Już niema 


kolnego 


żadnych wątpliwości, że idea wy: 
chowania państwowego w duchu 
polskim, stała się tym wielkim im- 
peratywem i celem, do którego dą“ 
żyć musi odtąd każdy pedagog pol- 
ski. 


GDY WKRÓTCE PAŚĆ MAJĄ PIERWSZE STRZAŁY. 


Pierwsze oryginalne zdjęcie z „frontu“ włosko - abisyńskiego. 


O 
a ZOO WOAAOOWOAOAAKCZRKOAAAŻE 


Jaki był przebieg choroby 
Marszałka Józefa Piłsudskiego? 


W onegdajszym numerze „Polskiej 
Gazety Lekarskiej“ ukazał się artykuł 
wstępny dr. Antoniego Stefanowskie- 
go p. t. „Przebieg choroby Masszałka 
Józefa Piłsudskiego. W artykule 
tym podaje dr. Stefanowski, że Wu- 
statnich latach przed zgonem Marsz. 
Piłsudski często zapadał na zapalenie 
oskrzeli, zwłaszcza w zimie, przy 
czem od czasu do czasu pojawiały się 
wówczas zaburzenia krążenia krwi, 
połączone z dolegliwościami na tle ro- 
zedmy płucnej w postaci duszności, 
bezsenność, niemiarowość tętna i t. p. 
Dolegliwości te powodowały, że 

Marszałek musiał czasem sypiać w 
pozycji siedzącej 
po długich godzinach pracy nce. 

Marszałek miał zepsutę zęby, mi- 
mo to jednak nie można było zaobser- 
wówać żadnych zaburzeń jelitowc - 
żołądkowych z powodu wadliwego tra 
wienia. Marszałek 

lubiał pić dużo herbaty 
(6 szklanek na dobę) i jadł duża mię 
sa. Nerki funkcjonowały prawidłowo, 
w moczu nie było żadnych zmian. 


Serce Marszałka było powiększone, 
ciśnienie było wysokie i przekraczało 
200 mm. Hg. 

Początek śmiertelnej choroby Mar 
szalka przypada na styczeń b. r. Dr. 
Stefanowski podkreśla, że nawe 
przy końcu zeszłego roku nie skarżył 
się Marszałek na żadne poważniejsze 
dolegliwości. Dopiero w styczniu za- 
czął gorzej wyglądać i łatwo się mę 
czył, odnosił to jednak do przepraco” 
wania. W lutym jednak choroba za 
częła przybierać zatrważający prze- 
bieg. Marszałek zaczął gwałtownie 
chudnąć, cera jego stala się ziemisła, 
zaczął wymiotować po jedzeniu, chwi 
lami zaczęły się pojawiać obrzęki w 
okolicy kostek. Zaczęła się równocześ 
nie powiększać wątroba. Brzuch był 
nieco wzdęty tak, że zachodziło podej- 
rzenie obecności wolnego płynu prze” 
siękowego w jamie brzusznej. Na ©0- 
hjawy te zwrócił już uwagę przybocz 
ny lekarz Marszałka dr. Marcin Woy- 
czyński, jednak Marszałek był bardzo 
skryty, nie udzielał się otoczeniu i 
nie chciał się zgodzić na żadne dokład 
ne przebadania ani na konsyljum. Nie 
chciał przyjmować również lekarstw, 


zgadzał się tylko na leczenie fizykal 
ne. D-rowi Woyczyńskiemu na jeg 
przypuszczenie choroby wątroby odpo 
wiadał Marszałek, że lekarz, który 
sam choruje na wątrobę, tem łatwiej 
u swoich pacjentów znajduje chorobę 
wątroby. 

Marszałek czuł się jednak z dnia 
na dzień coraz gorzej. Były dnie, że 
nie jadł zgoła nie, czasem tylko w cią 
gu całego -dnia zjadł trochę owoców. 
Chudł gwałtownie, twarz była ziemi- 
sta, brzuch coraz bardziej rozdęty. Wą 
troba- zaczęła się powiększać bardzo 
znacznie, przyczem można już było 
wyczuć guzki i stwardnienia na po- 
wierzchni wątroby. 

Prof. K. F. Wenckebach, wezwany 
dwukrotnie z Wiednia, stwierdził na 
tychmiast, że obrzęki, jakie Marsza- 
łek miał w okolicy kostek, spowodowa 
ne zostały mechanicznym zastojem w 
krążeniu, spowodowanym przez po 
większoną przez nowotwór wątrobę i 
że nie zostały one wywołane chorobą 
serca. Stan Marszałka pogarszał się 
bardzo szybko. Konsylja, odbywane z 
d-rem  Rouppertem, Mozołowskim, 
Cianciarą i Tukanowiczem nie mogły 
przynieść oczywiście żadnych real- 
nych projektów leczniczych. Stan 
Marszałka był już bowiem bezna- 
dziejny. 

Marszałek umarł „wskutek wzmoże 
nia się krwotoku wewnętrznego. 


Rozpoznanie kliniczne brzmiało: 
rak żołądka z przerzutami do wątro- 
by i zaburzenia w krążeniu z puchliną 
w brzuchu. 

Rak wątroby, na którego cierpiał 
Marszałek, rozwijać się musiał bardzo 
prędko. Nie wywołał on żadnych bó 
lów, wywolał tylko znaczne powiększe 
nie się wątroby i katastrofalny upa 
dek sił chorego. Wskutek mechaniczne 
go powiększania się guza nastąpiło 
zatamowanie obiegu krwi, puchlina 
brzuszna w następstwie zaś długotrwa 
łych zaburzeń w krążeniu krwotok we 
wnętrzny. Dr. Stefanowski kończy 
swój artykuł w następujący sp osfb: 
„Wiedziony wiernie mu towarzyszącą 
intuieją Marszałek miał wstręt do 
wszelkich zabiegów operacy,nych, kiá 


reby tutaj nie naprawić nie mogly, W 


przyśpieszylyby tylko zgon“. $ 


NIEBEZPIECZNY WIEK PRZY WY: ' 
PADKACH NA ULICY. 
W Londynie utworzył się komitet zloże 
ny z przedstawicieli ministerjum komut'le 
kacji i zarządów szkolnych, który ma 24 
zadanie przeprowadzić kampanję przeciw 
zbyt częstym wypadkom nieszczęśliwym 
na ulicy, jakich ofiarą staje się mio- 
dzież szkolna. Z zebranych przez ten komi 
tet statystyk wynika, iż granica „mniekbete 
piecznego* wieku waha się między 7a fl 
rokem życia, t. zn., iż największa liczba «< 
fiar wypadków zdarza się w tym wieku. 
Przytem należy zauważyć, iż liczba Wy- 
padków. jeśli chodzi o chłopców w puwył 
szym wieku, jest dwa razy większa niż m 
aziewcząt. s 
MILJARDER I AKTOR. 
Rockefeller nie należy de ludzi umie 
jących się śmiać. Raz tylko udało się zna 
komiteriu kornikowi, zmarłemu tragiez- 
nie Willcwi Rogers, wywołać uśmiech na 
twarzy podziw. miljardq 2| Rockefieller 
ma dziwaczny zwyczaj obdarowywania 
każdego ze swoich gości 10-centową mone 
tą. przytem hojny ofiarodawca dodaje za 
wsze: „nie mogę dać więcej". Zaproszony 
do Rockefellera Rogers, uprzedził gest 
miljardera i dał mu sam dziesiecioecentów 
kę. Gest Rogersa rozśmieszył  ponuregt 
starca i sprowadził na jego oblicze coś w 
rodzaju uśmiechu. j 


wiadomości radiowe 


W MUZYKALNYM DOMU. 

Nawiązując do typu audycji nadawa« 
nych w zeszłorocznym sezonie zimowym 
audycyj, które cieszyły się wielkiem u. 
znaniem publiezności, rozpoczyna ebeenie 
Polskie Radjo szereg imprez © podobny 
charakterze. Kultura muzyczna domu pry 
wainego to najważniejsza bodaj dźwignia 
życia muzycznego, a i kultury ogólnej 
kraju. 

Jak w domu muzykowano i muzykuje 
się opowie nam audycja w Oprac. Tadeu- 
sza Sygietyńskiego dn. 4 bm. o godz. 16.20. 


Z KABINY PILOTA. 

Zżyliśwy się już z myślą, że człowiek 
chce być panem niety!ko lądu i wody. 
lecz także powietrza — a jednak warkcet 
samołetu pociąga nasze oczy ku £órzę 
zawsze COŚ fascynującego jest dla mas w. 
prawurowem zmaganiem się lotnika z siła 
mi przyrody. To też z pewnością zacieka- 
wi radjosłuchaczy feljeten inż. pilota Je. 
rzego Rzewnickiego pt. „Z kabiny pilota“ 
z cyklu „Samoloty i ludzie, który nadany 
zostanie przez radjo w dn. 4 bm. o g0 
dzinie 19.50. 

RAK — JEDNA Z NAJSTRASZNIEJ- 
SZYCH CHORÓB ŚWIATA. 

Około 30 tys. ludzi rocznie pada w Pol- 
sce ofiarą raka. Mimo tak znacznego TOZ- 
powszechnienia tego nowotworu mało kto 
spoza świata lekarskiego zdaje sobie spra 
wę z istoty tego cierpienia i przyczyn je- 
go powstania. Przeciwnie, krążą na ten 
temat sensacyjne i szkodlwe pogłoski, nie 
raz z gruntu fałszywe i niezgodne z dzi- 
siejszym stanem wiedzy lekarskiej. Bada. 
nia doświadczalne i klimatyczne, zwłasz- 
cza ostatnich dwuch dziesiątków lat przy 
czyniły się w znacznym stopniu do oświe- 
tlenia tego zagadnienia. Sprawa raka Í 
jego leczenia będzie tematem krótkich 
szkiców lekarskich, które wygłosi dr. Jé- 
zef Laskowski. Pierwszy z nich pt. „Co 
to jest rak usłyszymy przez radjo w dm. 
4 bm. o godz. 21.50. 

130 PIEŚNI MONIUSZKI W RADJYU. 

W nowym programie Polskiego Radja 
sluchacze znajdą interesujący cykl audy- 
cyj wokalnych, które nadawane będą sta 
le pt. „Nasze pieśni“, mianowicie w odstę 
pach dwutygodniowych radjo nadawać bę 
dzie pieśni Moniuszki naprzemian z pies- 
niami innych kompozytorów polskieli, 0- 
gólem w sezonie programowym na jesień 
i zimę 1935-36 Polskie Radjo nada 130 
pieśni Moniuszki z ogólnej liczby 264 Au 
dycje te będą ujęte w oprawę słowną I po 
grupowane w zależności od charakteru 
muzyczno „ literackiego samych pieśni. 


Każdy, kto 


Art. 2-gi nowej ordynacji wybor- 
czej głosi: ? 
„Prawo wybierania do sejmu ma 


każdy obywatel bez różnicy płci, któ- - 


ry przed dniem zarządzenia wyborów 
ukończył lat 24“. ; 5 
Przepis jest jasny i wyraźny. 
Nie należy tedy wierzyć żadnym 
falszywym informacjom, udzielanym 
przez ludzi 'złej woli, którzy przewroł 
nie twierdzą, jakoby prawo głosowa 
nia przysługiwało jedynie obywate- 
lom, posiadającym wykształcenie z u- 
kończonych szkół. , 
Mocno i bez żadnych wahań u- 
świadomić winniśmy  bałamuconych, 
że każdy obywatel Rzeczypospolitej, 
meżczyzna lub kobieta ma prawo glo- 
sowania na posłów do sejmu, gdy Ww 
kończył lat 24. 
Wyjątki, które zachodzą w tem pra 
wie są bardzo zrozumiałe. 


Nie ma prawa wybierania ten, kto 


został pozbawiony praw obywatel- 
skich lub ubezwłasnowolniony wyro- 
kiem sądowym. Dalej ci, którzy zosta- 
li pozbawieni wyrokiem sądowym 
praw rodzicielskich i opiekuńczych. — 
Następnie nie ma prawa głosu urzęd- 
nik państwowy lub samorządowy, któ 
ry został karnie wydalony ze służby, 
jak również ten, kto został wydalony 
z wojska. 

Nie posiada prawa wyborczego ten, 
kto utrzymuje się z nierządu, kto są- 
townie został umieszczony w domu 

W ubiegłą niedzielę i wczoraj od- 
było się w Zagłębiu szereg zebrań 
przedwyborczych. 

Na zebraniach tych prez. Kaczkow 
ski, dr. Madeyski i p. Konieczko —- 
kandydaci na posłów do sejmu wygło- 
sili referaty poświęcone nowej ordy- 
nacji wyborczej do se,mu i senatu.. 

Mówcy przyjmowani byli przez 
licznych uczestników zebrań- — owa- 
cyjnie burzą oklasków. 

Na każdem zebraniu uchwalono ra 
zolucję, aby gremjalnie wziąć udział 
«w głosowaniu do sejmu i senatu. 


W OLKUSZU. 


Na terenie pow. olkuskiego w cią: 


gu ostatnich dni, a szczególniej w ub. 
niedzielę, odbyło się szereg wieców i 
zebrań w -sprawie przystąpiónia gło- 
sowania ludności w nadchodzącą nie- 
dzielę. 

W ub. niedzielę ną zebraniu pra- 
cowników samorządu  terytorjalnego 
pow. olkuskiego (pracownicy wydz. 
pow., miast. Olkusza i Wolbromia) i 
gminni zapadła rezolucja przystąpie- 
nia gremjalnie do głosowania. Na ze- 
braniu przemawiali .pp.: dr. Łapiński, 
Podworski i Wilczyński. 

W tym samym dniu odbyło się ze- 
branie w kinie „Orzeł* przy wypełnio 
nej szczelnie sali pod  przewódnie- 
twem dr. Łapińskiego, na którem pp. 
T. Kozłowski i inż. Sowiński, kandy- 
daci na posłów, wygłosili długie od- 
czyty na tematy gospodarcze. 

W ub. sobotę bezrobotni gm. Bole- 
sław na ogólnem zebraniu pod prze- 
wodnictwem p. Waśniewskiego i po 
przemówieniu p. Podworskiego, u- 
chwalili jednogłośnie rezolucję wziąć 
udział w głosowaniu (na terenie gmi- 
ny Bolesław jest 1400 bezrobotnych). 

W ciągu ub. tygodnia i w niedzie- 
lẹ odbyło się szereg sesji sołtysów, na 
których zapadły rezolucje wzięcia u- 
działu w głosowaniu. Na jednej z ta- 
kich sesyj, mianowicie w Sułoszowei 
był obecny wojewoda kielecki dr. 
Dziadosz, przebywający chwilowo w 
Ojcowie na odpoczynku. 

Jak można wywnioskować sosje 
spowodowane przez sołtysów. zdołały 
zainteresować obecnemi wyborami 
szersze warstwy ludności wiejskiej, 


która opowiada się w większości za 
kandydatem p. Nowakiem z Glanowa, 
a m OTO. i KR. na pow. olku- 
8 - 


janie w Porąbce, 


ganora riren 


pracy przymusowej w zakładzie po- 
prawczym, lub w zakładzie obłąka- 
nych. Sieu 

Nie może również głosować w cią- 
gu 5-ciu lat po ogłoszeniu wyroku sẹ- 
dowego ten, kto został skazany za po- 
pełnienie przestępstwa. - 

Jak widzimy więc, prawa wybor- 
cze do sejmu posiadają wszyscy oby- 


Wszyscy głosujemy do 


W dalszym ciągu zamieszczamy 
rezolucje organizacyj, stowarzyszeń i 
zwiąków w sprawie gremjalnego u 


działu w wyborach. A > 


Zebrani robotnicy i właściciele 
nieruchomości dzielnicy Gzichów i 


Ksawera, uchwalili, że przystąpią gre 


mjalnia do wyborów w dniu $ wrze- 
Śnia. 
+ . e j 

W dniu 30 sierpnia b. r. w sali 
„Piasta“ w Będzinie odbyło się nad- 
zwyczajne zebranie robotnicze, na 
którem jednogłośnie uchwalili zebra 
ni następującą rezolucję: 

W imię dobra państwa polskiego i 
całego społeczeństwa głosować będzie 
my w dniu wyborów do sejmu grem- 
Talne wraz z rodzinami i sąsiadami, 
by w ten sposób spełnić nasz obowią 
zek obywatelski. 

Sekcja robotnicza. 
- E] 9 

W dniu 28 sierpnia w lokalu szko 
ły małobądzkiej odbyło się zebranie 
mieszkańców dzielnicy Małobądz, któ 
rzy uchwalili następującą rezolucję: 

„Oświadczamy, iż w .dniu wyborów 
do sejmu pójdziemy gremjalnie do 
urny wyborczej i oddamy głosy w 
poczuciu konieczności spełnienia obo 
wiązku obywatelskiego. 

Przewodniczył T. Będkowski. 
* % * 


Zebrani z całej dzielnicy — robot- 
nicy z Warpia (Będzin) przystępuje- 
my gremjalnie w dniu 8 września do 
wyborów. ; je g 

Mając na celu dobro naszego pań 
stwa w myśl nowej ordynacji wybor 
czej jednogłośnie uchwalamy rezolu 
cję, że wszyscy wraz z rodzinami, 
krewnymi i znajomywi będziemy gło 
sować w dniu 8 września. 


Przewodniczył: (—) Burski. 


* * * 


Robotnicy fabryki kabli i drutu w 
Będzinie na zebraniu w dniu 238 b, m. 
w zrozumieniu konieczności budowy. 
mocarstwowego państwa polskiego 
zgodnie z nową konstytucją uchwalaj 
uroczyście spełnić swój obywatelsk 
i robotniczy obowiązek i wziąć wraz 
z rodzinami gremjalny udział w glo- 
sowaniu do sejmu w dniu 8 września 
1935 r. 

Przewodniczący zebrania 
(©) Franciszek Wajs. 
% * * 

Zebrani w dniu | września 1935 r. 
właściciele nieruchomości, rolnicy, 
drobni kupcy i rzemieślnicy chrześci- 
uchwalają wziąć 
gremjalny udział w wyborach do sej- 
mu, jak również skłonić człon- 
ków rodzin i znajomych do wykona- 
nia tego wielce obywatelskiego obo- 
wiązku, mając na uwadze, że państwo 
opiera się na ogóle obywateli, a do- 
brem jego jest wykonywanie sumien- 
nie obowiązków powstających i obo- 
wiązujących ustaw. 

* * * 

Członkowie stowarzyszenia wetsra- 
nów b. armji polskiej we Francji pla- 
cówką Sosnowiec, na zebraniu miesię- 
cznem po omżwieniu kwestji ustosun 
kowania się do wybor. do ciał ustawe 
dawczych, uchwalili jednogłośnie: po- 
tępić działalność w stosunku do Psń- 
stwa — stronnietw politycznych pro- 
wadzących akcję sabotowania obowiąz 
ków obywatelskich i wezwać wszyst- 
kich obywateli do jaknajliezniejszego 
udziału w wyborach dnia 8 bm. 


kończył lat 24 


ma prawo głosować do sejmu 


watele, którzy ukończyli 24 lata. Nie . 


posiadają tego prawa tylko ei, którzy 
sądownie zostali ograniczeni lub po: 
zbawieni praw obywatelskich, ałbo też 
chorzy umysłowo. 

Dlatego wszelkie wiadomości, jako 
by samo ukończenie 24 lat życia nie 
uprawniało do głosowania — są fal- 


sejmu I 


Koło radnych żydów rady miejskiej 
m. Sosnowca, na posiedzeniu w dniu 
28 ub. m. uchwaliło jadnogłośnie wy- 
dać odezwę do społeczeństwa żydow- 
skiego m. Sosnowca w sprawie gre- 
mjalnego wzięcia udziału w wyborach 
do sejmu i senatu. 

„v ©-8 

"Zarząd związku właścicieli domów 
i placów m. Sosnowca, na posiedzenin 
w ub. m. uchwalił jednomyślnie wziąć 
udział w wyborach do sejmu i senatu 
i w związku z tem wzywa wszystkich 
właścicieli domów zrzeszonych w zwią 
zku do wzięcia jaknajliczniejszego 
udziału w wyborach. 

5 * * e 

Przedstawiciele gminy i organiza 
cji społecznych i zawodowych w Grodź 
cu: związku strzeleckiego, związku 
stów, straży pożarnych, związku pra 
podoficerów rezerwy, związku rezerwi 
cowników przemysłowych i handlo- 
du terytorjalnego, P. O. W., związku 
wych, związku pracowników samorzą- 
powstańców śląskich i związku pracy 
obywatelskiej kobiet, zebrani na nad 
zuwyczajnem zebraniu w dniu 28-go 
sierpnia rb., uchwalają spełnić jeder. 
z najważniejszych obowiązków oby- 
watelskich i gremjalnie przystanie do 
głosowania przy wyborach do sejmu 
w dniu 8 września rb., oraz wezwać o 
gół obywatelski Grodźca do wypełnie 
nia tego obowiązku. ; 

# * + : 

Pracownicy i robotnicy firmy bro 
war Gambrinus spółka akcyjna, w Bę 
dzinie, postanowili jednogłośnie 
wziąć udział w wyborach do sejmu, 
wyznaczonych na dzień 8 września r. 
b. uważając akt głosowania za obo- 
wiązek obywatelski wobec państwa 1 
narodu. 

* * * 

Zebrani mieszkańcy Dębowej - Gó 
ry Be wysłuchaniu referatów „Polska 
w świetle wyborów“ wygłoszonych 
przez prezesa Szenka i p. Stankiewi- 
cza postanowili jednogłośnie w dniu 
wyborów wziąć udział w głosowaniu. 

* . kJ 

Członkowie i sympatycy rodziny re 
zerwistów koła Sosnowiec — Środula, 
obecni na zebraniu w lokalu „Kuźni- 
oy“ Huta - Katarzyna, 31 sierpnia r. 
b., pomni swego ślubowania w dniu ża 
łoby narodowej 14 maja r. b., iż wszel 
kimi siłami i z całą świadomością 
swych czynów pójdziemy w życie w 
kierunku wytkniętym, dla całego na 
rodu polskiego, przez é. p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego — uchwalamy 
wziąć bezwzględnie udział, wraz 4 
członkami swych rodzin, w wyborach 
do sejmu dnia 8 września r. b. i z całą 
stanowczością potępiamy, niegodną 
imienia obywatela polaka, agitację 
przeciwwyborczą. 

Apelujemy do 
dzielnicy Środula - Środulka - Kon 
stantynów, aby w tak ważnej spra- 
wie nie wysunęli się poza nawias spo 
łeczeństwa, tylko wspólnie z nami sta 
nęli 8 września przy urnie wyborczej. 

Za zarząd prezes (—) J. Polak. 
s © a 

Z inicjatywy miejscowego koła 
BBWR. w Strzemieszycach odbyło się 
zebranie wszystkich organizacyj pro- 
rządowych z terenu gminy, na którem 
zebrani w liczbie około 80 osób jedno- 
głośnie postanowili gremjalnie wziąć 
udział w głosowaniu do sejmu. 

7 J. Bączkowski. 


współobywateli 


"15.25 Transmisja z Warszawy i 


licznym włościanom. ARES 


Dziś: Szymona Słup ŚR 


Wtorek 
3 Jutro: Rozalji i Róży 
Wschód słońca: 4.53 

Wrzesień 


Zachód słoáca: 8,18 


RADJO 


WARSZAWA. 
Wtorek, 3 września. 

630 Kiedy ranne wstają zorze, 6.35 Qim 
nastyka. 7.20 Dziennik poranny. 820 Pr 
gram na dzień hieżący. 8250 Wskasowi 
praktyczne 8.30 Przerwa. 1107 Syglal cza 
su. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.05 Dzie ik 
południowy. 12.15 Witajcie dzieci 12.35 Pty 
ty. 18,25. Chwilka dla _ kobiet. 13.50. 
Zrynku pracy. 15.15 Przegląęd giełdowy» 
15.25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30 Duety w wyk. Zofji Temnickucj . I- 
reny Bardy. 15.50 Płyty. 16.00 Skrzynka 
PKO. 16.15 Recital s.krzypcowy. 16.45 Ca 
ła Polska śpiewa. 17.00 Ze świata wielkich 


"1 drobnych wynalazków. 17.15 Płyty. 11.50 


Eneyklopedja mówiona. 18.00 Utwory for 
tepianowe. 18.30 Szkic literacki. 18.45 Piy- 
ty. 19.00 Wiadomości rolnicze. 19.10 Pro- 
gram na dzień następny. 19.20 Koncert ra 
klamowy. 19.85 Wiadomości sporu: e. 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Biuro Siu 
djów rozmawiania ze słuchaczami P. R. 
20.10 Koncert ork. w wyk. P. R. 21.00 Dzien 
nk wieczorny. 2110 Obrazki z Polski 
współczesnej. 21.15 Płyty. 22.00 Muzyka sa 
lonowa. 22.20 Obrazki z dalekiej Mongolii. 
22.45 Przemówienie uczestnika wyr'"czki 
akademickiej młodzieży angielskieę 28.00 
Wiadomości meteorologiczne. 23.05 Muzy 
ka salonowa. 


KATOWICE. 
Wtorek, 3 września. 

6.30 Transmisja z Warszawy. 8.20 Pro- 
gram na dzień bieżący. 8.25  Wskazowkł 
praktyczne. 11.57 Transmisja z Warszawy. 
i Krakowa. 12.03 Transmisja z Warszawy 
12.35 Recital organowy. 13.05 Transmisja 
z Warszawy. 13.25 Płyty. 15.15  Przegiąd 
gieldowy. 15.17 Wiadomości bieżące. 1520 
Życie artystyczne i kulturalne Śląska. 
Lwowa. 
16.45 Transmisja z Warszawy i Krakowa. 
1800 Transmisja z Warszawy. 18.80 Rodzł 
com na nowy rok szkolny. 1845 P'ytv. 
19.00 Feljeton sportowy. 19.10 Program na 
dzień nastepny. 19.20. Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.40 Transmt 
rja z Warszawy. 21.15 Płyty. 22.00 Transmi 
sja z Warszawy. 22.45 Rola fantazji w ob 
razie. 23.00 Transmisja z Warszawy. 


Dr me. Adam Bilik 


powrócił 
i przyjmuje od godz. 1/2 6—7 wiecz 
Sosnowiec, Orla 11 — telef. 6-16. 
DZK 


Z Kielc 


(k) W związku x akcją oddłużenia w rot 
nietwie wojewoda kielecki zamianowat de 
legatów wojewódzkich biur do spraw ti 
nansowo — rolnych. Ponieważ przy in- 
spekcjach poszczególnych powiatów p. we 
jewoda stwierdził, że drobni rolnicy uie 
są dostatecznie uświadomieni w sprawach 
dotyczących finansowej strony rolnictwa, 
wydał wiec polecenie do pp. starostów roz 
toczenia specjalnej opieki nad nowoutwo 
rzoną ekspozyturą wojewódzkiego biura 
do spraw finansowo - rolnych, tak, aby, 
drobny rolnik mógł w każdej sprawie fi- 
nansowej, związanej z rolnictwem zna- 
leźć w ekspozyturze poradę i pomoc, Ri 8- 
cjalną uwagę zwrócił p. wojewoda na od 
powiednie uświadomienie ludności rval - 
czej o wszelkich zarządzeniach za miorza- 
jących do oddłużenia rolnictwa „aby każ 
dy rolnik w pełni mógł skorzystać % pr:y 
słuzgujących mu ulg i uzdrowienia swego 
warsztatu rolnego, eo winno wpłynąć ha 
bardziej prawidłowe wypełnianie obo- 
wiązku zarówno wobec państwa, jak i SA 
morządu. : ; 

(k) Kielee kasują oplaty rogatkowe. W] 
związku z akcją oddłużenia w rolnictwie 
magistrat m. Kiele na polecenie włada 
zwierzchnich uchwalił skasować pobiera- 
ne opałty rogatkowe. od cieląt, owiac, kóz 
i prosiąt. Pozatem uchwalono zmnieiszyć 
pobierane opłaty od konia i wolu do 10 
gr. od nierogacizny do Ď gr.- 

Ze względu na kończący sią okres dziex 
żawy rogatek. Magistrat m dniem 1 sierp 
nia 1936 r. nosi się x zamiarem skasowe 
nia wszelkich opłat rogatkowych, %0 nies 
wątpliwie przyniesienie dużą ulgę oko: 
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-~ z Zagłębia 
URLOPY TURNUSOWE NA KOP. 
A PARYŻ. 


Na kop. Paryż przyjęto do pracy, 
134 robotników, którzy wrócili z 4-ro 
miesięcznego urlopu turnusowego. 

W związku z przyjęciem do pracy 
tych robotników, 127 robotników z9- 
stanie wysłanych na urlop turnusowy. 

—0— 


JUBILEUSZOWA UROCZYSTOŚĆ DO- 

MU LUDOWEGO NA SATURNIE. 

W ub. niedzielę dom łudowy na Satar- 
nie obchodził uroczystość 25-leeia swego 
istnienia. W uroczystości wzięły udział 
miejscowe i zaproszone organizacje po. 
leczne, założyciele domu ludowego, przed- 
stawicieł starostwa oraz liczni goście. 
"Rano nastąpiła we własuym lokalu zbiór- 
ka i wymarsz z dwoma orkiestrami na na 
bożeństwo do kościoła, które odprawił ks. 
Szuba. Po nabożeństwie złożono wieniec 
u stóp pomnika przy ul. Milowiekiej. Pal 
szy ciąg uroczystości odbyła się w klubie 
urzędników na Satnrnie. Przed wbijauiem 
gwoździ i wpisywaniem się do księgi pa- 
miatkor g, wybrano na przewodniczącego 
p. J. Brzostowskiego. Z założycieli doma 
ludowego na uroczystość przybyli pp.: P. 
Pieczyński, B. Jankowski I inż. J. Brzo- 
stowski, który w Swciem przemówieniu 
przedstawił początki rozwoju domu ludo- 
wego, jego rolę jaką odegrał i -podkreślił 
zasługi osób, które w pracy na tem poln 
poniosły. Skolei H zasłużonym członkom 
wręczono odznaczenia i dokonano współ: 
nej fotografi. 

Dalszą część programu uroczystośel wy 
pełniły przemówienia gości oraz akade- 
mja. F 

—o— ; 

Nowe władze O. M. P. w Bedzinle. 
Ognisko OMP. im. Adama Skwarczyńskia 
go Będzin — Gzichów po ferjach wakacyj 
nych przystąpiło do intensywnej LracY 
pod nowem kierownietwem, w skład któ_ 


rega wchodzą: kierownik ogniska p. Alek_ 


sander Nitek, zastępca — P. Czesław Stuła 
referat biurowy — Aleksander Berna: ra 
ferat prasy i propagandy — Adolt Ber- 


nat, referat wychowania fizycznego Cze- 
sław Zarychta. 


— Wciąż kręcą. Jak już pisaliśmy. na 


w wyniku którego cześć robotników zí- 
strajkowała. 

Na miejsce 20 strajkujących roboini< 
ków przyjęto nowych ludzi, którzy przy* 
stąpili do pracy. k 

Po zlikwidowaniu zatargu ludzie ei nie 
zostali spowrotem przyjęci do pracy. 

W sprawie tej interweniował sekro- 
tarz 0.7.6. p. Bielnik, któremu kierownik 
kopalni „Lipno przyrzekł, że robotn'cy 
ci przyjęci zostaną do praoy. 


Obecnie oczekiwać więc należy, czy wła 


-"ściciel kopalni dotrzyma przyrzeczenia. 


— Wykopanie medału „ławnika'ć. Oneg 
daj p. Walenty Kozłowski miejscowy c- 
bywatel przy kopaniu ziemniaków na wia 
snem polu pod „Przełajem*, dokona! nie- 
zwykłego odkrycia. Spostrzegł, jak kobie- 
ta kopiąca ziemniaki motyczką wyrzus'ła 
z ziemi duży krążek metalowy, który po- 
czął błyszczeć w słońcu. Zaciekawiony wy 
kopaliskiem po odczyszczeniu g0, odczstał 
wyryte napisy. Okazało się, że jest to © 
4 cm. średnicy, pozłacany medal z 1864 ro- 
ku, przeznaczony dla ławników sądowych. 
Na jednej stronie widnieje data polska i 
rosyjska oraz orzel rosyjski, na drugiej 
inicjały cara Aleksandra drugiego * na- 
pis w dwuch językach „ławnik“. Przy me 
dalu o dwuch dziurkach, zaczepiony jest 
kawałek łańcuszka. Medal ten stanowi pa 
miątkę, gdyż mówi, że Czeladź po upalku 
powstania w 1863 roku otrzymała od wladz 
rosyjskich ławników sądowych, którzy 
musieli przysięgać na wierność carow* 

Pan Kozłowski zapowiedział dalsze po 


szukiwania na własnem polu. 


— Wycieczka do Krakowa z Czeladzi. 
Koło. górników przy kop „Saturn“ 15 bm. 
organizuje wycieczką do Krakowa „celem 
zwiedzenia krypty ze zwłokami í. p. Mar 
azalka Piłsudskiego oraz wzięcia udziału 
w Sypaniu kopca na Sowińcu. 

Wycieczka zabiera ze sobą pamiatke: 
wą płytę węglową z odpowiednim napi- 
sem. Przejazd pociągiem, który wyru4z8 
z Siemianowie dla robotników kopalai 
„Saturn wynosi 2 zl, dla sympatyków i 
ich rodzin 4 zł. od osoby. 


rrara an 


POŚWIĘCENIE 


Akcja ogródków działkowych, ja- 
ką na terenie Zaglębia Dąbrowskiego 
prowadzą samorządy, znajduje w 
miejscowem społeczeństwie coraz więk 
sze zrozumienie i zainteresowanie. 

Ogródki działkowe nietylko przy” 
czyniają się do częściowego złagodze- 
nia klęski bezrobocia, jako niezmier- 
nie szkodliwego zjawiska społeczne- 
go, ale przynoszą też korzyśeł miastu. 
Ogródki działkowe wpływają również 
na podniesienie się stanu kulturalne- 
go obywateli, zwłaszcza całej rodziny 
bezrobotnego, która skraca sobie czas 
przebywania w złem mieszkaniu — 
przebywaniem na wolnem — świeżem 
powietrzu. 

Akcja ogródków działkowych na te 
renie Sosnowca zapoczątkowana zo- 
stała wczesną wiosną b. roku. 


Ki ddiałkowe w Lagi 


Kopalnia „Dorota“ nie będzie 


Ptr. 3 


lin Dabrawskiemn 


OGRÓDKÓW NA DĘBOWEJ GÓRZE i MILOWICACH 


Na czele tej akcji stanął prez. Kacz 
kowski oraz zespoły robotnicze z prez. 
Cholewiekim na czele. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się u- 
roczystość poświęcenia ogródków dział 
kowych, utworzonych ostatnio na Dę- 
bowej Górze w Sosnowcu i na kolo- 
nji Miłowice. 

Uroczystość na Dębowej Górze roz 
poczęła się o godz. 4-ej popoł. przy licz 
nie zebranej miejscowej ludności ode- 
graniem hymnu, 
podniesiono na maszt flagę. 

Powitalne przemówienie do przy- 
byłych gości wygłosił ezłonek zarządu 
towarzystwa ogródków działkowych 
p. Kalinowski, poczem aktu poświęca 
nia ogródków działkowych, po uprzed 
niem okolieznościowem przemówieniu 
dokonał ks. dziekan Gola, w asysten- 


unieruchomiona 


650 ROBOTNIKÓW OKUPUJE KOPALNIE. — INTERWENCJA STA 


ROSTY BOXY, DR. MADEYSKIEGO 


I PREZ. KACZKOWSKIEGO 


W SPRAWIE KOP. „DOROTA“ 


Jak już pisaliśmy, na zarządzenie 
urzędu górniczego z dniem dzisiej- 
szym zamknięta miała być kopalnia 
„Dorota“, wobec wyczerpania pokła- 
dów węgla. 4 

Wiadomość ta wśród 650 robotni- 
ków tej kopalni wywołała duże przy- 
gnębienie. 

W dniu wczorajszym  robetnicy 
przepracować mieli ostatnią dniówką. 

Zrozpaczeni postanowili bronić 
więc warsztatu pracy przed zamknię- 
ciem i przystąpili do strajku. 2 

Ogółem kopalnie okupuje około 650 
robotników, z czego 450: ludzi przeby- 
wa na dole, a 200 na AEREE SE ko: 


palni. 
Na kopalni przebywają również 


: í a . pracownicy umysłowi tej kopalni. 
kop. „Lipno“ w Łagiszy powstał zatarg, 


Jak się dowiadujemy w sprawie 
unieruchomienia kopalni „Dorota“ in- 
terwenjowali wezoraj drogą telefoniez 


ną u władz centralnych w Warszawie 
starosta Boxa, dr. Madeyski i prezy- 
dent Kaczkowski. 

Naskutek tej interwencji nakaz u- 
rzędu górniczego został eofnięty i ko- 
palnia „Dorota“ nie zostanie unieru- 
chomiona. 

W sprawie tej prowadzone będą z 
miarodajnemi władzami odpowiednie 
rozmowy. 

Obecnie faktem jest, że kopalnia 
ta nie zostanie unieruchomiona. 

Wiadomość ta zakomunikowana 
zostanie strajkującym robotnikom. 


Przypuszczać należy, że robotnicy 
pó otrzymaniu od odpowiednich władz 


zapewnienia, że kopalnia będzie na- 
dal czynna przerwą akcję strajkową. 

W chwili oddawania numeru na 
maszynę rsbotnicy nadal okupowali 
kopalnię. 


Poprawa sytuacji W hucie szkła 


w Zawierciu 


ZABIEGI DYREKCJI 


RUCHU I ZDOBYCIE RYNK 


Istniejąca od 5% lat w Zawierciu fa- 
bryka szkła, dawniej S. Reich i S-ka jest 
jedną z tych fabryk miejscowych. która 
mimo kryzysu gospodarczego, jest po dziś 
dzień w pelnym ruchu. Jednakże fabryka 
ta przechodziła różne kolejki losu. 

W pierwszych latach powojennych Sy- 
tuacja gospodarcza fabryki była dość tru 
dna, albowiem bardzo silnie dawal się od 
czuwać brak gotówki, tembardziej, że wy 
datki były b. wielkie, albowiem cala fa- 


"bryka po parołetniej bezczynności „wojen 


nejć wymagała gruntownego remontu. — 
Jednakże dzięki umiejętnej gospodarce 
zarządu fabryki udało się wszelkiego ro- 
dzaju trudności pokonać, dzięki czemu 
sytuacja gospodarcza fabryki ulegla zna- 
cznej poprawie. Nastały tedy dla fabryki 
łata „tłuste. 

Jednakże rok 1330 zachwiał podstawa- 
mi fabryki, od tego bowiem czasu sytua- 
eja zaczęła się pogarszać, a W roku 1334 
sytuacja ta osiągnęła punkt kułminacyj- 
ny. W tym roku stwierdzono bowiem. że 
fabryka wskutek wadliwej gospodarki 
zamiast spodziewanych zysków, przynio, 
sla znaczny deficyt, który b. ujemnie 
wpłynął na stan finansowy zakładu prze- 
mysSłowego. 

Katastrofalny stan finansów doprowa- 
dził do tego, że fabryce groziło zamknie- 
cie. Wskutek tego pracujących tedy 100 
robotników miało być zredukowanych. — 
Wielka ta armja robotników powiększyś 
miała i tak już olbrzymie grono bezro- 
botnych zawiercian. Jednakże zarząd fa- 
bryki dołeżył usilnych starań, aby do zam 
knięcia fabryki nie 
jesienią roku 1334 odbyło się w Zawier= 
ciu nadzwyczajne zebranie akejonarju. 
szów fabryki na którem podjęto cały 822, 


dopuścić. W tym eelu 


0 UTRZYMANIE FABRYKI W PEŁNYM 
ÓW ZAGRANICZNYCH. 


reg odpowiednich uchwał. Przedewszyst: 
kiem dokonano zmiany zarządu. Preze- 
som zarządu wybrany został znany na te- 
renie miasta i powiatu działacz społecz- 
ny i miejscowy przemysłowiec p. Alek- 
sander Erbe. 

` Newoobrany zarząd stwierdził, że prze- 
dewszystkiem fabryka potrzebuja dobre- 
go dyrektora, który byłby wybitnym admi 
nistratorem w gospodaree, a przytem dąże 
niem Zarządu było, aby był to człowiek 
miejseowy. To też w myśl wspomniany ch 
postanowień zarządu na stanowisko Ay. 
rektora zaangażowany został inżynier 
Zygmunt Sowiński, urodzony w Zawierciu 
ówczesny dyrektor miejskiego zakładu €- 
lektrycznego. Inżynier Zygmunt Sowiński 
znany na terenie Zawiercia ze swej pracy 
społecznej i zawodowej, objąwszy stano- 
wisko dyrektora tej fabryki, postawił s0- 
bie za kardynalny obowiązek utrzymania 
fabryki w ruchu, a tem samem uratowa- 
nie warsztatu pracy 700 robotnikom, €O 
też dzięki nadzwyczajnym wysiłkom uda- 
le mu się uczynić. Opracował on plan, 
zmierzający do wydatnej reorganizacji 
pracy,.a co za tem idzie obniżenia kosz- 
tów produkcji. Obeenie dyrektor Zygmunt 
Sowiński wraz z prezesem zarządu p. A- 
leksandrem Erbe czynią usilne starania 
o zdobycie zagranicznych rynków zbytu, 
co b. znacznie wpłynęłoby na utrzymanie 
fabryki na dłuższy €z88 w obecnym Sta, 
nie. Zaznaczyć należy, że czynniłi miaro- 
dajne, interesujące się żywo wspomnia« 
nym zakładem przemysłowym, do wszel- 
kiego rodzaju poczynań dyrektora Zyg- 
munta Sowińskiego, zmierzających do u 
trtymania fabryki w ruchu — odnoszą sią 
nadzwyczaj życziiwia 


"IO. RES BAC 


w trakcie którego 


cji ks. kan. Fr. ze który, 
raczył łaskawie na tę uroczygtość przy, 
być. Następnie, po przemówieniu pre 

Q- 


_zəsa zarządu tow. ogródków dzi 


wych p. A. Puczyńskiego, dłuższ 
przemówienie na temat idęl ogródkó 
działkowych, ich znaczenia państwo 
wo gospodarczego oraz walki z bezrQ< 
bociem wygłosił prezydent m. Sosnow 
ca p. Kaczkowski. 


Przemówienie prezydenta Kaczkow. 
skiego, jednego z inicjatorów i realis 
zatorów akcji ogródków działkowych 
na terenie Sosnowca, przy jęte zostałó 
przez licznie zebranych mieszkańcó s 
tej dzielnicy owacyjnie oraz wręczo« 
no prezydentowi wielki kosz napełnio 
ny plonami z ogródków działkowych. 
Wiązanki żywego kwiecia wręczona 
wieestaroście Heynarowi, dyr. Cho- 
lewiekiej i prez. Kaczkowskiej. 

Po przemówieniach odbyło się zwia 
dzanie ogródkć v działkowych, poczem 
na zakończenie uroczystości dłuższe 
okolicznościowe przemówienie wygło* 
sił do gości wiceprezes L. Żurkowskł 


Na Dębowej Górze znajduje się ©- 
gółem 280 działek, każda po 40 prętów 
Tegoroczne plony z ogródków są dość 
pokaźne. Należy również wspomnieć, 
że nasion i flancy działkowcom do- 
starczył bezpłatnie magistrat. 


W skład zarządu tow. ogródków 
działkowych na Dębowej Górze wcho- 
dzą pp.: Puczyński — prezes, L. Żur- 
kowski — wiceprezes, St. Łabuś, Ka- 
linowski, Kogut, St. Wałek, Ziółkow- 
ski, J. Piłat, A. Stypa, Kmiecik i Pu- 
chalski. 


Podobna uroczystość odbyła się 
również w Milowieach, gdzie znajdu- 
je się wzorowo urządzonych 120 ugród 

ów działkowych. Tu eeremonji po 
Święcenia ogródków dokonał miejsco. 
wy proboszcz ks. Suma, po uprzed< 
niem okołieznościowem przemówieniu 
Powitalne przemówienie wygłosił pre 
zes tow. ogródków działkowych p. W. 
Krawczyk. 


Dłuższe przemówienie ua temat 
idei ogródków działkowych wygłosił 
tu również prez. Kaczkowski. 

Po przemówieniu wręczono prez, 
Kaczkowskiemu kosz napełniony wa- 
rzywami i jarzynami. Gościom wręczo 
no wiązanki żywego kwiecia. 

Prezesem tow. ogródków działko- 
wych jest p. W. Krawczyk, pozatem 
w skład zarządu wchodzą pp.: B. Dry 
gała, Szadek, J. Kulpa, J. Kula, Ko- 
repta i St. Jurek. 


Porad fachowych działkowcom u- 
dzielały ogrodniczka miejska p Przy- 
Stelma- 


byłkówna i instruktorka p- 
chówna. ; 

W uroczystości jednej i drugiej, 0- 
prócz prezydenta Kaczkowskiego wzię 
li między inymi udział: ks. kanonik 
Raczyński, wicestarosta Heynar, dyr. 
Cholewiecy, prezydentowa Kaczkow- 
ska, nacz. Nawrocki, radcą Hamankie 
wicz, dyr. Hackenberg i p. Piasecki. 


EG si zen 


— Skrucha surowo ukaranej złodziejki. 
Na terenie Zagłębia pojawiła się sprytna 
złodziejka i oszustka z pow. zawierckiego, 
19-letnia Bolesława Janowska, która okra 
dła i w podstępny sposób oszukała spore 
osób w Zagłębiu. 

Janowskiej wreszcie powinęła się nosa 
i wpadła ona w ręce polieji.Za kilkanaścia 
przestepstw została skazana przez sąd w 
Czeladzi na karę więzienia. 

Onesdaj złodziejkę sprowadzono Z wią: 
zienia na rozprawę sądową w Czeladzi, w 
czasie której sąd. grodzki zastosował jej 
łączny wyrok, skazujący ją na 8 lata wig- 
zienia. Surowy wymiar kary tak poruszył 
Janowską, że na sali rozpraw rozpiakała 
się i prosila jednocześnie sąd o odroczenie 
wykonania kary z uwagi na to, iż w nie- 
długim czasie ma zostać matką nieślu! ne- 
go dziecka. Prośbę J anowskiej, która przy, 
rzekła poprawą w życiu, ażeby mogła wys 
chować należycie swoje dziecko sąd po- 
stanowił rozpalłrzeć osobno. = 
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| z zawiercia  7abkowicka fabryka szkla w Ząbkowicach 


unieruchomiona 


(z) Zaszczytna nominacja dyr. Z. So- 
wióskiego. W tych dniach minister pracy 
i opieki spolecznej mianował dyrekiora 
miejscowej szklarni inż. Zygmunta So- 
wińskiego członkiem rady funduszu ra- 
ey. Zaszczytną tę nominację dyrester Z. 
Sowiński otrzymał jako przedstawici»l. Sa 
morządu gospodarczego. Niewątpliwie te- 
ren województwa kieleckiego, szczególnie 
zaś powiat zawiercki zyska na tem bardzo 
wiele, gdyż dyrektor Sowiński, jako naie 
piej znający sytuację gospodarczą powia- 
tu, niewątpliwie starać się będzie, aby fun 
dusz pracy nie traktował powiatu zawiere 
kiego po macoszemu. Na podkreślenie za: 
gługuje fakt, że już do tej pory b. puseł 
Sowiński wykazał dla miasta i powia!1 
gleboką troskę o jego sytuację gospodar- 
czą, przyczyniając się swem wstawienni- 
etwem do uzyskania pożyczek oraz clbrzy 
mich dotacji. 


(z) Z życia straży pożarnych. Oncgdaj 
odbyła się odprawa preezsów i naczeluni- 
ków straży pożarnych z całego powiatu 
zawierckiego. Na odprawie reprezentowa- 
nych było 60 straży przez 120 osób. W, of- 
prawie tej poza powiatowemi władzami 
strażackiemi wziął udzial starosta War- 
dejn - Zagórski, dyrektor fabryki szkła 
Zygmunt Sowiński oraz wiceprezydent p- 
Wacław Góralczyk. Sprawy referowa:t: 
prezes powiatowego oddziału p. Aleksan- 
der Erbe, prezes straży fabryki szkła dyr. 
Zygmunt Sowiński i st. instruktor E. 
Wochtman. 


(z) Ze związku inwalidów R. P. Onczdaj 
pod przewodnictwem prezesa pP. Macicja 
Plebana odbyło się nadzwyczajne zubra- 
nie członków powiatowego kola związku 
inwalidów R. P. Na zebraniu. tem wygło- 
szony został referat © nowej ordynacji 
wyborczej, poczem wszyscy zebrani posta- 
nowili jednogłośnie wziąć udział w wybo- 
rach sejmowych, mających odbyć Się w 
- dniu 8 września. Następnie omawiano 
sprawę budowy własnego domu, -którego 
budowa rozpocząć się ma W najLliższym 
czasie. Zaakceptowano kosztorys budowy 
w sumie zł. 13.000. Plac pod budowę domu 
został już dzięki ofiarności prezesa p. Bta- 
nisława Holenderskiego ogrodzony. Na: 
stępnie jednogłośnie uchwalono wniosek, 
nadający dyr. szklarni, b. posłowi inż. Zy 
gmuntowi Sowińskiemu godność członka 
honorowego powiatowego koła związku 
inwalidów R. P. w Zawierciu, za zasługi 
położone przez niego dla wielu spraw. in- 
walidzkich, będących niejednokrotnie ie- 
matem obrad parlamentu. Pozatem dzięki 
wsiawiennictwu b. posła Sowińskiega, ko 
lo otrzymało z funduszu pracy b. wydatną 
pomoce materjalną w postaci bezpłatnej 
cegly na budujący się dom, 
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— Oto papiery — rzekł, kładąc je 
na półce przy oknie. — Cóż słychać 
nowego? ; 

Juraś podszedł ku niemu i 
go za rękę. 

— Mama jest smutna — rzekł — 
bardzo smutna, panie Jakóbie, odcho- 
dzimy z fabryki. 

Nadzorca zadrżał. 

— Jakto, opuszczasz pani fabrykę? 
— zawołał, patrząc na młodą kobiete, 
po obliczu której łzy płynęły. — Jo- 
anna poruszyła głową potwierdza- 
jąco. 

— A więc stało się to, eo przewidy 
wałem! — zawował Garaud — pan 
Labroue zgromił panią, pani odpowia 
dała, rozgniewał się i oto... 


wziął 


— Wygnał mnie! — dokończyła 
Joanna. š 

— Podraźniłaś go, jestem tego 
pewny. 


— Oburzyły mnie jego nagany, słu 
szne być może, lecz które w sposób 
mniej brutalny wypowiedziane być 


mogły. Nieodwołalnie za tydzień opu 
szezam fabrykę. RZ ARE 
— Za tydzień? 


l. ZWYCIĘŻA! 


WOBEC 


NIEZGODZENIA SIĘ NA OBNIŻKĘ PŁAC ROBOTNICY 


ZOSTALI ZREDUKOWANI. 


Przed kilkoma dniami pisaliśmy, 
że w ząbkowiekiej fabryce szkła w 
Ząbkowicach wybuchł zatarg na tle 
obniżki płac robotniczych. 

Początkowo dyrekcja zapropono- 
wała robotnikcm 15-procentową obniż- 
kę płac, a gdy ci nie zgodzili się na 
to, dyrekcja wymówiła pracę wszyst: 
kim robotnikom w ilości 214 ludzi. 

Robotnicy zwrócili się do inspekto 
ra pracy o interwencję w związku z 
czem odbyć się miała konferencja, któ 
ra jednak nie doszła do skutku. 

Obecnie minął okres wymówienia i 
w dniu wczorajszym fabryka została 
unieruchomiona, wobec czego 214 ro: 
botników znalazło się bez pracy. 

Pracownicy umysłowi natomiast 
zgodzili się na proponowaną obniżkę 


płac i nie zostali zredukowani. 
| Dyrekcja fabryki postępowanie 
swoje tłumaczy tem, że przy obecnych 
warunkach płac rzekomo nie może wy 
konać otrzymanych zamówień. 


_ W okresie unieruchomienia fabry- 
k przeprowadzony będzie remont pie 
ców i maszyn. 

Ciekawe jest, jak na tę sprawę za- 
patrywać się będzie inspektor pracy. 

Tyudno bowiem tolerować takie po 
stępowanie przemysłowców z robotni- 
kami, aby z chwilą gdy nie godzą się 
oni na obniżkę płac, wyrzucać robot- 
ników na bruk. REL 

Niestety bezczelność pastępowania 
przemysłowców z robotnikami niema 
granice. 
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Nadleśniczy lasów sławkowskich 
pod zarzutem brzydkich nadużyć 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu gmi 
ny Sławków rozpatrywana była sprawa 
zarzutów, przeciwko  nadleśniczemu la- 
sów komunalnych sławkowskich, p. Lesz- 
czyńskiemu 0 nielegalną sprzedaż drze- 
wa handlarzowi drzewa z Krakowa, nieja 
kiemu Rybie, oraz wywiezienia przez nie 
go większej ilości, aniżeli tenże zakupit. 

Sprawa tych nadużyć władze nadzot; 
cze skierują na drogę sądowo - karną i 

Równocześnie na tem samem posiedze- 
niu zarząd gm. Sławków, postanowił roz- 
wiązać stosunek służbowy zdotychczasn 
wym nadleśniczym, p. Leszczyńskim z 
natychmiastowem zwolnieniem. go od peł 


NOWY WYNAL: 


nienia obowiązków, bez odszkodowania. 

Odnośnie zarzutów, stawianych przez 
zarząd gminy L. oraz kupcowi Monszajno 
wi w Sławkowie o rzekome dawanie tap’ 
wek zarządowi gminy „prowadzone {est 
w dalszym ciągu dochodzenie przsz wła- 
dze nadzorcze. Jaką rolę odgrywał r. 
Monszajn przy kupnie i wywożeniu drze- 
wa z lasów sławkowskich, wyjaśni doch» 
dzenie, względnie sąd. 

Tymczasem, jak się dowiadujemy, otra 
żony Monszajn skierowal sprawę do sądu 
przeciwko Leszczyńskiemu © zniesław:e- 
nie. 


Samolot poruszany siłą mięśni ludzkich. 


POWIEŚĆ. 


$ BES EN 


— Tak. — Pan 
mnie zatrzymać do 


chciał 


Labroue 
końca miesiąca. 
Odrzuciłam tę jałmużnę. 


. — I gdzie pani się uda za ty- 
dzień, co pocznie pani z sobą? 

— Gdzie pójdę? — nie wiem, — co 
pocznę? — Będę pracowała! — O! 
potrzeba mi będzie ciężko pracować, 
ażebym zarobiła na chleb dla siebie i 
dzieci! 

— Posłuchaj mnie Joanno. — Nie 
należy posarszać dobrowolnie położe 
nia i tak dość trudnego. Pan Labroue 
może zmienić postanowienie, jakie po 
wziął w chwili wzburzenia. 

— Ja cheę odjechać! 

— Koniecznie? 

— Tak, powtarzam, 
chać i odjadę. 

— Tu jednak masz spokój, 
ność utrzymania. 

— Mniejsza, że je utracę, zastąpię 
to pracą. 

— A już ja nie zobaczę cię więcej? 

— Tem lepiej, nie widząc  mnię, 
zapomnisz prędzej. 

— Przypomnij co ci mówiłem. Ta 
woja miłość jest życiem dla mnie. — 


że chcę odje- 


pew- 


Przestać cię kochać, jak przestać od- 
dychać jest mi niepodobna! — Pro 
szę cię na wszystko Joanno, nie bierz 
tej sprawy nazbyt do serca. Jutro 
pomówię z panem Labroue, ażeby cie 
bie pozostawił. ! 

— Panie 
tego! 

— Ależ zastanów 
czeka! 

— Mając odwagę, można się z nią 
oswoić. Cokolwiekbądź zarobię, wy- 
żyję z tego. ~ 

— Zabijesz się pracą, zniszczysz 
swe zdrowie! — znasz moje uczucia 
dla ciebie. Powtarzam ci, to co mówi- 
łem dziś rano. Kocham cię! — bądź 
mi wzajemną, żyjmy rezem. 

Młoda kobieta, zerwawszy się sta- 
nęła w dumnej postawie. 

+. — Żyć z tobą? — zawołała — jak 
śmiesz Iżyć mnie podobną propozycją? 

— Pizysięgam na to, co jest mi naj 
świętszem na Świecie, przysiągam na 
mój honor, na pamięć zmarłej mej 
matki Joanno, przysięgam, że naza- 
jutrz po dniu, w jakim upłynie, dzie- 
siąty miesiąc twego wdowieństwa, za 
ślubię ciebie. 

— Szalony! — zawołała — cóżbym 
ci ja przyniosła w posagu, dwoje 
moich dzieci i nędzę. 

— 7 tobą Joanno podwoję odwagę, 
podwoję siłę do pracy. Z tobą jestem 
pewien, że zostanę bogatym i zostanę 
nim prędko! 

— Mamo! — zawołał Juraś — nie 


Garaud, zakazuję ci 


się, nędza cię 


zasmucaj pana Jakóba. On obiecuje, ` 


że będzie bogatym, a gdy będzie boga 
tym, kupi mi drugiego konika. wiel 


"e 


(ol) Wieża starego kościółka w Bolesta 
wiu runęła na ziemię Niezmiernie dużć 
poruszenie wywołał wypadek xawalett: 


rę 


się w ub. sobotę wieczorem podczas burz 
deszczowej, wieży wraz z dzwonami singi 
go kościółka w Bolesławiu pod Olkuszeń 

spowodu nadznicia belek drowniańfób ~, 


(01) Dożynki w Sułoszowej. W, ub. nia 
dzielę przy pięknej pogodzie odbyły, wię 
b. uroczyście powiatowe dożynki w Fułe 
szowej jednej z największych wsi w kie- 
leckiem (9 tys. mieszkańców). 

Po nabożeństwie uformował się ollrzy: 
mi pochód z wieńcami, muzyką i ploua:ńt 
na furze, zaprzężonej w parę ładnych kanf 
do domu d. tkalni, gdzie odbyła się dal- 
sza podniosła uroczystość, tj. deklamacje, 
inscenizacje itd. Przemówienia wygłosili ż 
pp. inż. Leon Kiszka, prof. szkoły ro'n. w. 
Trzyciążu, Kędziora i miejscowy nacze!< 
nik straży, Litewka. 

Najwięcej imponująco była przedsta- 
wiona praca rolnika, gdyż w korowc-lzie 
ciągniony był pług, brony i inne narzę< 


dzia pracy rolnika, tudzież siewey, ini- 


wiarze, odbieraczki itd. — wszyscy weseli 
w strojach ludowych. - 

W dożynkach brała udział ludność 
wiejska i różne organizacje rolnicze z ce 
koliey. 

(ol) 85-letnia samobójczyni. W dniu I 
bm. pociąg towarowy pod Wolbromiem 
zmasakrował ciało 85-letniej Sury Blu- 
menfeld, mieszkanki Wolbromia, cierp'4- 
cej oddawna na rozstrój nerwowy. Blu- 
menfeldowa sama rzuciła się pod p:ciąg. 
w celu samobójczym. 


(ol) 5-letnia dziewczynka ofiarą Śniier= 
telnego poparzenia. Onegdaj sąsiedzi mie- 
szkania handlarza jarzyn, Kolanko. za- 
mieszkałego przy ul. Szpitalnej w Oiku- 
szu zaalarmowani zostali rozpaczliwym 
krzykiem 5-let. Józi. Jednocześnie natkne 
li się na dziewczynkę całą w płomieniach, 
wybiegającą z mieszkania. Ciężko pona- 
nzoną dziewczynkę od ognia z picea, zi- 
niesiono do szpitala, gdzie mała Józix 
zmarła w cierpieniach w ciągu kilku go. 
dzin. > 

(ol) Włamanie przez strych. W nocy, 
na niedzielę nieznani sprawcy wtargnęli 
do mieszkania Wincentego Skotnicznezą 


-w Raelawicach, gm. Rabsztyn przez wyr 


wanie strzechy. Łupem złodziei padło: $ 
poduszki, 150 kg. owsa i inne przedmiłot7; 
ogólnej wartości około 100 zł. 

(ol) Nowa motopompa dla straży ole 
kuskiej. Dzieki staraniom m. in. inspekto- 
ra Wojaka z Olkusza, centrala warszaw- 
ska przyznała miejskiej straży olkuskiej 
motopompę pierwszej wielkości, oraz 15% 
m. węża, wartości około 6.500 przy spłacie 
ratami po 2 tys. zł. 


kiego drewnianego konika, daleka 
piękniejszego, nieprawdaż panie Ja 


kóbie. 
X 


— Tak, moje drogie dziecko, wszy 
stko czego zażądasz — zawołał nad- 
zorea, całując Jurasia. 

— Joanno droga, Joanno —  mó- 
wił potem dalej namiętnie — rozmyśl 
się proszę. To, co ci przedstawiam, 
stanowi życie i szezęście tych dwojga 


-malych istot, które tak kochasz i któ 


re kocham zarówno. 


Młoda kobieta przechadzać się za: 
ezęła po stancyjce. Wzruszenie wid- 
niało na jej obliczu, znać było, ża 
walczy, przeciw jakiejś myśli, owła 
dającej jej umysł. 

— Jakóbie — wyjąknęła wreszcie 
— odejdź stąd, proszę, nie mów do 
mnie więcej, dajesz mi bowiem cier- 
pieć zbyt wiele, odejdź, zostaw mnie 
samą w mojej boleści i smutku. 


— Ależ ten smutek ja dzielić cheę 
z tobą — zawołał gwałtownie nadzor- 
ca. — Cierpię, patrząc na twoje cier 
pienie. A mogłabyś być tak szczęśŚli: 
wą, ty i twoje dzieci. — Jeżeli mnie 


odepchniesz, nędza, tak, czarna nę 
dza, ciebie i ich czeka! Nigdy zaro- 


bić nie zdołasz na pokarm dla nich ł 
ubranie! 

— Ach! kusisielu! — zawołała wde 
wa zaciskając ręce gorączkowo — u- 
myślnie w tak ciemnych barwach 


przedstawiasz ten obraz, aby manię 
przestraszyć, zniechęcić, uczyni 
drżącą i słabą. 

d.e m 
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MUSSOLINI. . 


Wódz faszystów włoskich i premjer 
Wisch Mussolini wziął osobiście u- 
dział w wielkich manewrach armji wio 
RORDR AR ERER 
skiej. Na iłustracji widzimy Mussoli- 
niego w towarzystwie generalnego se- 
kretarza partji faszystowskiej, 


Sfarace. 

Proces jakiego jeszcze 

nie było 

W jednym z sądów grodzkich Pary 
ża odbył się w tych dniach proces, 
który w naszych warunkach jest wogó 
le nie do pomyślenia. 

Oto jego tło: 

Pani X, znana pod pseudonimem 
Chouchou, jest właścicielką noenego 
lokalu, odwiedzanego przez bogatą 
klijentelę. 

, Cheąe przytiągnąć „gości“ jakimś 
niezwykłym wabikiem zaangażowała 
ona trzy ładne kelnerki, które miały 
usługiwać gościom... nago. Poza tem 
dziewczęta pisemnie się zobowiązały, 
że w ciągu roku będą pracowały wyi: 
cznie w tym lokalu. Dzięwczęta przy 


„stąpiły do pracy i wszystko szło nor- 


ma!lnym trybem. 


Aliści pewnego dnia, a raczej no- 
cy, w lokału Chouchou ukazała się 
pani W., znana literatka, żądna co 
raz to nowych zabaw i wrażeń. Pani 
W. przypatrującej się pięknym nagim 
kelnerkom, strzelił szczególny po- 
mysi do glowy — urządzić konkurs 
piękności... nagich kobiet. f 

Zwraca się więc do pani Chotuchou, 
by pozwoliła wziąć , dwum z kelne- 
rek, Paulince i Kloklo, udział w kon 
kursie. Właścicielka chętnie zgodziła 
się na ten projekt. 

„Pani W. energicznie bierze się do 
dzieła. Urządza więc bal, na którym pu 
bliczność ma obrać nagą królową pięk 
ności. Goście tłumnie zalegają pięk- 
nie udekorowane sale, z niecierpliwoc 
ścią czekają na największą atrakcją 
wieczoru. 

W reszcie zbliża się ten moment.Na 
estradzie ukazuje się szereg pięknie 
zbudowanych dziewcząt, jedna pięk- 
niejsza od drugiej. Kogo tu wybrać? 
Wszystkie są jednako piękne! Wybór 
wreszcie pada na kelnerkę Paulinkę. 

„Od tej chwili ta nieznana dotychczas 
nikomu dziewczyna staje się gwiazdą 


- męskich zebrań towarzyskich. Stale 


napływają do niej listy, zapraszające 
ją na tę lub inną zabawę, gdzie ma sig 
ukazać w całej swej krasie. 

Chouchou początkowo niema nic 


przeciwko temu. Przynosi to przecież 


reklamę jej zakładowi. Gdy jednak 
Paulinka co raz częściej zwalnia si 
od zajęć, zaniedbując swe Sbowiążki 
Chouchou traci cierpliwiść, upomina 
ją, aż wreszcie oskarża przed sądem . 0 
zerwanie kontraktu. 

Sąd po długiej naradzie orzekł, że 
kontrakt jest nadal ważny. Można g0 
zerwać tylko z powodu jakiejś Biły 
wyższej. 

W ten sposób Paulinka musi do u- 
pływu terminu zawartej umowy nadal 


nago obsługiwać gości Chouchou i na 


razie zrezygnować z towarzystwa 
męskiegę. j i 


Co się 


Małe miasteczko sycylijskie Brescoya 
jest odległe o 20 km. od Palermo i sta 
nowiło dotychczas cel wycieczek dla 
licznych turystów. Magnesem przy: 
ciągającym zwiedzających był prześli 
czny stary kościół w Brescoya. wznie 
siony podezas wojen krzyżowych. Ale 
nietylko starożytność kościółka jest 
atrakcją powodującą liczne pielgrzym 
ki — osobliwością jego był wspania- 
ły, świecący błękitnym blaskiem dja 
ment, umieszczony na głównym ołta- 
rzu w skromnej szkatułee, dostępny je 
dnakże oczom wszystkich. 


Oczywiście, że wartość djamentu 


„Jesteśmy w zgodzie z sumieniem własnem i narodu, 


była olbrzymia, a pochodzenie jego by 
łó bardzo ciekawe, gdyż djament przy 
wieziony został z Ziemi Świętej przez 
jednego z rycerz krzyżowych i zło 
żony jako dar dziękczynny za szczęśli 
wy powrót — we wzniesionym przez 
ofiarodawcę kościółku. 


DJAMENT ZNIKA. 

Ale pewnego rauka w Breseoya ro 
zeszła się alarmująca wiadomość, że 
ów bezcenny djament, zwany „Jutrzon 
ką* dla swego błękitnego blasku, zn: 
knął. Miejscowa policja wszczęła na 
tychmiastowe śledztwo, które wykaza 
ło, że przed paru dniami przybył do 


realizując przez konstytucję i ordynację ideę 
prawdziwej demokracji 


Przemówienia b. posłów Dr. Z. Madeyskiego i St. Byczyńskiego 
w Skarżysku 


Onegdaj staraniem ruchliwej płacow ki 
uniwersytetu robotniczego im. Adama 
Skwarczyńskiego w Skarżysku - Kamien- 
nej odbył się w obecności dr. W. Qłosiew- 
skiego, prezesa Rady Wojew. B. B. W. R. 
w Kielcach w y kład powszechny dr. 
Madeyskiego i b. posła Byczyńskiego p.t. 
„Świat Pracy a wybory“. Š 

Aktualność poruszanego tematu wzku: 
dziła w sferach pracowniczych ogromie 
zainteresowanie miarą €zego była zapeł- 
niona sala z ponad 580 słuchaczami. 

Po zagajeniu wygłoszonem przez inż 
Godlewskiego, kierownika Uniwersytetu 
Robotniczego w Skarżysku wygłosił dłuż 
sze przemówienie b. poseł Stefan By- 
ezyński, czołowy kandydat w 31 okregu 
wyborczym. Mówca w doskonaiem viętiu 
przedstawił rolę i pozycję wyborcy i kan 
dydata na posła. Znająe doskonale życia 
| potrzeby Środowisk robotniczych wyka- 
zał konieczność zerwania z biernością i ne 
gaeją, która w dzisiejszych warunkach w 
niczem absolutnie nie przeszkodzi ju- 
dziom czynu realizować testament Mar- 
szałka. Jeżeli po latach doświadczeń iri- 
flają się jeszeze i dzisiaj te objawy to wY 
stawiają one smutne świadectwo tyan, 


- którzy starają się opóźniać naturalny ode 


ruch społeczeństwa w oihrzymiej swej 
większości do udziału w budowie  trwa- 
łych fundamentów potęgi Państwa- Na za 
kończenie swego przemówienia b. poseł 
Byczyński wyraził nadzieję, że udział 
świata pracy a szczególnie robotników * 
kształtowaniu nowej rzeczywistości _ be 
dzie duży, tak jak jest duża siła i poten- 
cja w zdezorganizowanych i rozbitych je 
szcze dzisiaj na grupy masach robotni. 
czych. 


Skolei zabrał głos dr. Zbigniew Madey 
ski. 


Ludność miasta Skarżyska, tak zrajzią 
jak i wszystkie ośrodki robotnicza w Pol 
sce znają bardzo dobrze popularną postać 
b. dyrektora funduszu pracy. Skarżysko 
zaś szczególnie jest mu wdzięczne za pO- 
moe przy budowie kilku szkół powszeth- 
nych. 


Dr. Madeyski w treściwem przemówie 
niu omówił całokształt współczesnych za- 
gadnień robotniczych na tle przekształea- 
jącego się ustroju. Moment analizowania 
zagadnienia demokracji na podstawie de= 
finieji demokracji sformułowanej przez 
Niedziałkowskiego, sztandarowej postaci 
PPS. z warunkami dotychezasowych prae 
obozu pomajowego nad zmianą  ustreja 


był kulminacyjnym punktem odczytu. 


Wszystko eo Niedziałkowski powiedział 
w definicji o demokracji jako stuprocen* 
towy demokrata zostalo zrealizowane, tyl- 
ko w sensie konstruktywnym, dośrodko. 
wym z uwzględnieniem rozumnej pronor- 
cji pomiędzy warstwami spolecznemi. 


Odczytu dr. Madeyskiego, który dosko 
nale zna stosunki robotnieze w Polsce wY- 
słuchano Z dużem zainteresowaniem. 


Nałeży z zadowoleniem podkreślić zdro 
wą inicjatywą uniwersytetów *robotni- 
czych im. Adama Skwarczyńskiego dosko 
nale wywiązujących się ze swego zadania. 
Żywe i niespaczone słowo prawdy o Pol- 
sce, o Konstytucji, o ordynacji, © przy- 
szłym ustroju docierać będzie obecnie to 
robotnika najkrótszą drogą bez niezńro- 
wego 1 demoralizujacego pośrednictwa 
międzynarodowych ekspozytur. 


Bibljoteka samobójców 


Najsmutniejsza literatura świata 


Samobójstwo jest najtragiczniej- 
szym rozdziałem życia _ ludzkiego. 
Przed niedawnym czasem, , miasto 
Augsburg postanowiło przy, bibljoiece 
swojej zgromadzić wszystkie zeszyty, 
listy, pamiętniki oraz książki pisane 
przez samobójców. Pracę tę podjął pe 
wien student nazwiskiem Hans Rost, 
który napisał studjum na temat. 3a- 


mobójstw: 


Przygotowując się do swojej pra 
cy, od 10 lat zbierał wszelką literaturę 
związaną z tragicznym tematem roz 
stania się z życiem. Dziś zbiór ten od 
dał do dyspozycji bibljoteki w Augs- 
burgu, gdzie dalej jest kontynuowane 

romadzenie tego rodzaju materja- 
ów. Stanowią one tak niezwykle inte 
resujący temat dla ludzi nauki, że 
wielkie powagi naukowe Z Europy 1 
z Ameryki przybywają do Augsburga, 
żeby przestudjować to jedynie w swo 
im rodzaju archiwum. 


Jak dotychczas zaobserwowano, naj 
częściej  powtarzającą SIĘ myślą we 
wszystkich pismach samobójstw, jest 


idea: — „że szczęście ludzkie nie pole 
ga na utrzymaniu się przy życiu, ale 
na ucieczce od życia”. Pozatem na p" 
stawie tychże materjałów stwierdzo- 
no, że miesiącem, W którym popełnia 
na jest największa ilość samobójstw, 
jest czerwiec. Dlaczego właśnie czer 
wiec — trudno znaleźć odpowiedź. Nie 
którzy uczeni twierdzą, że pozostaja 
to bezwzględnie z pewnemi falami ete 
ru, które działają przygnębiająco na 
ludzi. Pozatem należy także zauważyć 
i to, że większość samobójstw popet 
niana jest w piątek lub niedzielę 

Interesujące jest również, że stat 
styka wykazała, że największa > ilość 
samobójstw rekrutuje Się spośród kel 
nerów oraz służby domowej. Dalsze 
miejsce zajmują aptekarze, malarze i 
ludzie, których stanowisko i zajęcie 
wymagają bezustannego stykania Się 
z ludźmi — a więc ludzie z wolny. 
zawodów dyrektorzy wielkich firm ù- 
raz kupcy. 

Jako środki samobójcze używane 
były de niedawna najczęściej stryczek 
i trucizna, obecnie zaś broń palna. 
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stało z „„Jutrzenką”? 


Tajemnica olbrzymiego djamentu 


Brescoya jakiś turystą, który włó: 
czył się po okolicy i kilkakrotnie od- 
wiedzał kościoły. Wobec tego wszezę- 
to poszukiwanie i rozpoczęto pogoń 
za nieznanym turystą, ale ponieważ po 
licja sycylijska działa naogół dość v- 
pieszale, pościg trwał kilka dni, za 
nim wreszcie schwytano posądzonego 
o kradzież djamentu turystę w , Pa- 
lermo. grat 

Na szczęście, jak się okazało, ra- 
buś djamentu miał jeszcze przy s0- 
bie bezcenny klejnot, nie zdążył go 
sprzedać, gdyż zbycie tak olbrzymie- 
go kamienia nie należało do łatwej hi 
storji. 

IMITACJA? 


Djament odebrany turyście został 
zatrzymany przez policję kryminalną, 
która powzięła pewne podejrzenia co 
do prawdziwości kamienia. Podejrze 
nia te okazały się słuszne, gdyż za- 
wezwany jako rzeczoznawca jubilar 0- 
rzekł stanowczo, że nie jest to dja 
ment tylko poprostu zwykła imitacja. 
Kawał grubego szkła, zręcznie oszli£o 
wanego zastępował więc w kościółku 
w Brescoya ów słynny i bezcenny dja 
ment. Przypuszczenie, jakoby zło 
dziej zdążył sporządzić imitację ka- 
mienia, upadło, gdyż rabuś nie miał 
sposobności do zamówienia w Palermo 
ani nawet na całej Sycylji imitacji ka 
mienia tak znanego i cennego. Pow 
stało zatem pytanie, od jak dawna 
miasteczko Brescoya, łudzące się, ż8 
posiada bezcenny klejnot, posiadać 
tylko oszlifowane szkło. 


WYJAŚNIENIE TAJEMNICY. 


Ale wreszcie tajemnica wydała się 
U prezydenta policji w Palermo zja 
wił się proboszcz kościółka w Brescoya 
i wyznał ku niepomiernemu zdziwie- 
niu wszystkich, że to on właśnie, on 
zabrał autentyczny kamień i zastąpił 
go imitacją. Jako świadków, że w i- 
stocie tak postąpił, zawezwał właści- 
cieli jednego z największych magazy 
nów jubilerskich, którzy potwierdzili 
oświadczenie proboszcza, dodając, że 
w istocie nabyli oni cenny klejnot i 


odsprzedali go następnie jednemu 
z miljonerów amerykańskich. Na ży 
czenie ksiądza. proboszeza wykonali 


imitację, która złożona została w ko 
ściele. 

Dlaczego ksiądz proboszcz przy 
kościółku w Brescoya dokonał tej tran 
zakcji — nastąpiły dałsze wyjaśnienia 
Sprzedaż kamienia miała miejsce w ro 
ku 1919. t. j. w tym okresie, kiedy mia 
steczko Brescoya i cała okolica cier- 
piały niesłychaną nędzę i głód. Lu- 
dzie padali poprostu z wycieńczenia 
szerzyły się okrutne choroby. I w 
tym właśnie czasie ks. proboszcz po 
jechał do miasta, do Palermo, i przy 
wiózł stamtąd pieniądze, które pozwa 
lity mu ratować od śmierci głodowej 
jego paraf jan. Ponadto rozporządza- 
jąc dużemi sumami, ufundował szko 
łę w Brescoya, które dotychezas lr 
czyło bardzo wielu analfabetów, a 
pozatem wzniósł szpital. Te wszystkie 
subwencje wpłynęły niezmiernie na po 
prawę doli miesakańców  Brescoyn, | 
zniknęła nędza, ludzie przestali umie 
rać z głodu, a przecież nikt nie wia 
dział i tak, że Świecący, blękituym 
blaskiem djament, spocztwający w 
starym kościółku, nie jest wcale 9- 
wym djamentem. Nikomu nie to nie 
szkodziło i prawdopodobnie nigdy 
nie wyszłoby to wszystko na jaw, gdy 
by nie owa kradzież,  popełniora 
przez turystę. 


Ks. proboszcz opowiedziawszy hi- 
storję djamentu, zwrócił się do swoich 
wiernych z prośbą 0 przebaczenie. że 
bez pytania pozbawił miasteczko tak 
cennego klejnotu. Jednakże brescoya- 
nie ocenili doniosłość huzdanitarnych 
poczynań proboszcza, jakie podjął za 
zdobyte w ten sposób pieniądze, Zr0- 
zumieli doskonałe, że w tan sposób œ 
calit ich od śmierci głodowej. 


Imitację djamentu złożony spówco 
tem w kościółku. 
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Grekom przyszedł do głowy pięxr.y 
pomysł, aby ogień, który w roku pr:y- 
szłym w końcu lipca poniesiony z0:*a- 
nie z Olimpji do Berlina, wzniecić za 
pomocą soczewki. 

W czasie rokowań prowadzonych 
przez komitet organizacyjny XI olim 
pjady z narodowemi komitetami tire- 
cji, Bułgarji, Jugosławji, Węgier. 
''Austrji 1 Czechosłowacji wynikła ko- 
nicczność przesunięcia startu sztafety 
Z pochodnią, : pomyślanego pierwornie 
na północ z 20 na 21 lipca, o 12 godzin 
wcześniej, a więc 20 lipca w. południe. 
Klimat grecki gwarantuje niemal, że 
promienie słońca będą o tej porze qo- 
stateczne, aby wzniecić ogień przy To 
mocy soczewki. Bóg słońca Apollo, któ 
ry już antycznej Helladzie posyłał swe 
promienie i zato też czczony był igrzy- 
skami (igrzyska pytyjskie w Delfi od- 
bywały się na jego cześć), obdarzy me 
wątpliwie swą łaskawością i nowocze- 
sne wydanie starożytnych igrzysk. 

(Prasa zaproponowana przez komi- 
tet organizacyjny została przez posz 
czególne narodowa komitety olimpij- 
skie akceptowana. Wiedzie ona z Olim 
mj przez Ateny — Delfy — Saloniki 
— Sofje — Belgrad — Budapeszt — 
Wiedeń — Pragę do Berlina. Miejsca 
i terminy przekroczenia granie są już 
ustalone. Każdy z zainteresowanych ko 
mitetów olimpijskich otrzymał z Ber- 
lina po 30 próbnych pochodni. Są to 
pochodnie zaopatrzone w mągnezjum. ` 
których płomień posiada trwałość 10 
minut. ży 

Międzynarodowy komitet olimpaj- 
ski uchwalił przed rokiem w Atena H 


0 ine A 


Olimpijski ogień rozpali 


Grecji 


aby poza ogniem również gałązka ol:w 
na przeniesiona została w Olimpji do 
Berlina, jako znak pokojowych i zuli 
żających narody igrzysk olimpijskich 
Stanie się to samolotem, drogą najkró 
tszą, bo tylko jednodniową. Komitet 
organizacyjny starać się będzie w Gre- 
cji, aby tym, którzy tę. gałązkę oliwną 
przeniesie był Spiridion Louis, grecki 
zwycięzca pierwszego nowoczesnego 
maratonu, 
e 2 © 

Podobnie jak po  zakończeziu 
igrzysk olimpijskich w. Los Angeles, 
odbędzie się bezpośrednio po uroczy- 
stem zamknięciu olimpjady w Berli- 
nie, 16 sierynia o godz. 9-ej wieczó: w 
stadjonie pływackim sztafeta 4x2) 
metrów w stylu dowolnym, do której 
staną reprezentacje poszczególnych 
części świata. Rekord tego rodzaju szta 
fety należy do U. S. A. 

* e % 


Do połowy sierpnia 1935 roku zgł) 
sili się uczestnicy 48 narodów. Tyli 
drobne państewka Ameryki Central- 
nej i Rosja nie będą reprezentowane. 
Rosji nie można było zaprosić, ponie« 
waż nie posiada komitetu olimpijskie: 
go, uznanego przez międzynarodowy 
komitet igrzysk olimpijskich. 

W innych państwach, będących w 
tem samem położeniu, co Rosja, zorga 
nizowano natychmiast narodowe komi 
tety olimpijskie, prosząc o ich uznazie 
ze strony międzynarodowgo komitetu 
igrzysk olimpijskich .Tak np. zaprc- 
szono drużyny z Egiptu i z Irlandji pə 
utworzeniu narodowych komitetów o- 
limpijskich w tych państwach. 


Zaszczytne miejsce Paliszewskiej w pięcioboju 
o mistrzostwo Polski 


Jak już pokrótce donieśliśmy, odbyl się 
w Łodzi pięciobój pań o mistrzostwa Pol 
ski. Tytuł mistrzyni zdobyła ponownia re 
kordzistka tej konkurencji Kwaśniewska 
(ŁKS) poprawiając nieznacznie swój ze- 
szłoroczny rekord. 

Na wyróżnienie zasługuje Paliszew. 
ska (Strzelecki Klub Sportowy Sosno- 
wiec), która w skoku wzwyż miała 142 
«m. (rekord życiowy), a wszystko wskaza: 
je, że wynik ten nie oznacza jeszcze kresu 
jej możliwości. 

Wyniki są następujące. 100 m.: Kuiażo 
wa 128, Kwaśniewska 13.8, Sikorzanka 
18.6, Paliszewska 13.9, Skorupianka 14.2. 
Skok wdal: Kwaśniewska 4.84, Sikorzanka 
4.53, Paliszewska 4.28, Słomczewska 4.24, 
Skorupianka 4.19. 


Kula: Kwaśniewska 10, Skorupianka., 
8.67, Sikarzanka 8.57, Paliszewska 7.98 1 
pół, Słomczewska. 7.91 i pół. 

Skok wzwyż: Paliszewska 142,  Kwaś: 
niewska 140, Sikorzanka 136, Słomczewska 
133, Żyłkówna 127 i pół. 

Oszczep: Kwaśniewska 29.95, Żyłkowna 
26.11, Sikorzanka 23.63,  Kalużowa 23.17, 
Skorupianka 22.04. 


Tytuł mistrzyni Polski zdobyła Kwa- 
śniewska (ŁKS) 288- punkty, druga Siko- 
rzanka (Stadjon, Chorzów) 171 punktów, 
trzecia Kałużowa (Stadjon, Chorzów! 158, 
czwarta Paliszewska (SKS. Sosnowiec) 
156, piąta Słomczewska (Wima Łódź) 187, 
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ZAWODY STRZELECKIE W SOSNOW- 
CU. 

Komenda powiatu związku strzeleckie 

go przy współudziale stowarzyszenia u- 
rzędników skarbowych urządziła w 50- 
snowcu zawody strzeleckie. 
_ Kierownictwo zawodów spoczywaio W 
rekach p. E. Zarychty, komisję sedziow- 
ską stanowili pp. Waclaw Hramewski, 
kpt. Rzepka, Władysław Dońca i M. Wy 
rezumski. 

W strzelaniu na odległość 50 mtr. pier 
wsze miejsce zajął Andrzej Gmaj, 2) Je 
rzy, Kubińskt, 3) E. Sarnecki, 4) M. Bidas. 


PO ZWYCIĘSTWIE PIĘSCIARZY NIE- 
MIECKICH W WARSZAWIE. 

Podaliśmy już, że mecz bokserski Niem 
cy — Polska w Warszawie zakończył się 
zwycięstwem niemców w stosunku 10:6 
punktów. 

Wyniki są następujące: Rothole (Pol- 
ska) zwyciężył na punkty Ferbera (N) 
Krzemiński po bardzo zaciętej walce po- 
konal na punkty doskonałego Rapsilbera 
(Niemcy). Polus (Polska) po zupełnie rów 
norzędnej walce przegrał do ambitnego i 
twardego Niemca Buettnera z Wrociawia. 
Sipiński w wadze lekkiej przegrał dosć 
wyraźnie do Schmedesa (Niemey). Mieiu 


` Wydawca Helena Moasiorska, 


szósta Pacówna (Tomaszów) 118 i ósma 
Żyłkówna (Stadjon Chorzów) 117. 
rewicz (Polska) stoczył bardzo zacrętą 


walkę z Murachem (Niemcy). 
Murach. Majcehrzycki (Polska) 
niespodziewanie do Steina. Walka była 
zupełnie równorzędna ,przyczem więcej 
skuteczniejsze okazały się ciosy nieaa. 
Chmielewski (Polska) w wadze  rolcięż- 
kiej po bardzo emocjonującym przebiegu 
pokonał Jaspara. 

W ostatniej walee wieczoru Choma 
(Polska) przegrał nieznacznie na punkty 
do Niemca Rungiego. 

W uzupełnienie należy dodać. że Palus 

Majchrzycki zasłużyli na wynik remiso- 
wy. 

Wynik spotkania 10:6 dla niemców był 
ogólnie spodziewany i w rozmowach po 
meczu zarówno przedstawiciele pięściarzy 
polskich, jak i niemcy z uznaniem wyraża 
li się o przebiegu meczu i organizacji 


Zwyciężył 
przegrał 


Gommun IEEE E 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


ehor, wenerycznyci i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 -1i4-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Druk „Esyres Zagłębia” Sosnowiea Teatralna 1. el. 4-29. 
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nowoczesnego gospodarstwa 
domowego 
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KUCHENKA 


ELEKTRYCZNA 


Rozkład jazdy 
pociągów osobowych 


WAŻNY OD 2 WRZESNIA 1935 ROEU. 
ODCHODZĄ Z SOSNOWCA: 

do Warszawy: 7.01 Mt., 818 p., 12.58, 18.88 pr 
28.49 

„ Koluszek. 16.50. : 

„ Czestochowy: 5.49, 6.51, 10.55, 1n 
(od 5.X. kursować bedzie tylko w dn 
robocze) 16.50, 20.28. 

„ Ząbkowic: 7.89, 14.15, 18.05, 21.25. 

» Strzemieszyc Pln.: 0.56 M-rę*, 1.07 od 
9VI+ę, 1.21, 8.43 r., 9.39, 12.00 r., 15.84 Ta 


19.43. 

z RCIE: 6.32, 13.23, 22.45; do Dęblina 
15.39. 

£ Krakowa przez Kazimierz  Maczki 
PALE: 

s- Krakowa przez Strzemieszyca Pl. 


0.56 Mt. —t* 
„ Kazimierza: 15.00, 
„  Strzemieszye przez Kazimierz: 0.03 
3 AA przez Kazimierz: 9.00, 17.85 
25.05. 
„ Katowic: 1.00, 4.20. od $VTr. 5.03 r., 
| 5.45, 6.20, 7.00 r.. 7.19 r.. 7.50, 8.23, 2.30, 
E: 11.44, 12:08 =p.. 12.40. 13.30. 14.37, 15.28 T. 
6' 16.07. 16.39. 17.25. 18.28, 19.25 Mt., 19.27, 
r 90:36 r., 21.88. 21.55 p., 22.59. 
PRZYCHODZA DO SOSNOWCA: 
s Warszawy: 12.07 p.. 16.33. 21.53 p, 5.39, 
7.48. 
z Czestochowy: 7.48, 9.47, 14.32. 
19.24 Mt., 22.52. 
z Zabkowie: 6.54, 12.37. 20.31. 21.32. 
yo Strzemieszyc: Pln.: 4.18 od 9V Et 50: r; 
612. 717 r., 13.25, 15.23 r. 22.12 T. 
z Tunelu. 8.25. 16.05, 18.26: z Debiina: 0.54 
11.42. : 
z Krakowa przez Strzemieszyce Fln. Dą 
brewe: 22:12. 
Kazimierza: 14.00. r 
Maczek przez Kazimierz: 12.30. 19.32. 
Strzemieszye przez Kazimierz 1.30. 21.18 
Katowice: 0.55 Mt.+*. 1.04 od 97% 1.20, 
5.47. 680: 6.47 ra. 1.00 M. 38323 825% 
840 r. 9.34. 10.52. 11.55 r., 12.54. 13.20, 
1410 r.. 1495 (od 5X kursować bedze 
tylko w dni robocze! (BA rze 13:97, 
16.47. 1531 r 1551, 16.47. 18.08. 1837 p. 


11.22; 19..%, 


mw NW N 


AH 


10.38, 18.03. 18.27. p.. 19.28, 20.25, 21.28 r. 
29.43. 23.48. 

UWAGA. Mt. — pociąg motorowy. 

+ — kursuje w dni świąteczne. 
++ — kurs. w dni poświąteczne 
r. — kursuje w dni robocze. 
p. — pociąg pośpieszny. 


gd 00: 


EEUE AA LA AAEE A 
FABR. CHEM-FARM.„APKOWALSKI” WARSZAWA 
mA 
KRONIKA 
BEDARREN 


X Siatkówka w Czeladzi. Na stadjonie 
sportowym w Czeladzi rozegrany został 
mecz w siatkówkę pomiędzy zespołem 
UKS o drużyną „Solyvoyu* z Grodźes. Wi 
spotkaniu szóstkowem CKS pokonał „Sol 
vay“ w stosunku 15:8 pkt. i 15:13 pkt., zaś 
w spotkaniu trójkowem 15:13 pkt. i 15:10 
pkt. 

X Niepowodzenie polskiel łuczników, 
w Belgji. Łucznicze mistrzostwa świata 
odbywają się z przerwami z powodu fa- 
talnej pogody, która od kilku dzi panuje 
w Brukseli. 

Druga połowa trójboju na krótkim dy 
stansie, w którym drużynowo prowadzi 
Polska, nie została jeszcze ukończona. 

Zakończono już natomiast rozgrywki 
w konkurencjach próbnych. Kobieca dru- 
żyna polska wyszła z nich fatalnie, gdyż 
drużynowo znalazła się na ostatniem miej 
scu. Pierwsza jest tutaj Anglja, druga 
Szwecja, trzecia Francja. 

W konkurencji indywidualnej np. Kur- 
kowska-Spychajłowa zajęła dopiero 7 
nału. 

Nie lepiej popisali się też i panowie. 
miejsce, nie wchodząc tem samem do fi- 
Prugar najlepszy Z polaków zajął dopie 
ro 12-te miejsce. 

*" Niepowodzenia drużyny polskiej kla- 
dzie się tutaj ña kark niedobrego sprzęt. 
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HUMOR 


MISTRZ 


BOKSU. 


— 0, psiakrew, mój nowy kapelusz!.« 


KOMFORT. 
"JE Macie tu na wsi elektryczne  świa« 
tlo? 
— O tak, w lecie, jak się błyskal ` Ñ 
i ; 4 


FACHOWE OKREŚLENIE `. 


Kelner w cukierni, w której stale byY< 
wam, został szczęśliwym ojcem. Wszyścy, 
gratulują mu serdecznie. 

— Syn? Córeczka? Jasnowłose1 Ciema 
nowłose? Ę 

Kelner objanśia krótko: 

+ Mała czarna! ; 

t: IDYLLA NADMORSKA. 

— Zdaje mi się, że ta potwornie 
gruba kobieta do mnie się umizga.. , 

— To moja żona. { 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 


POSADY; PPACE 


POTRZEBNA służąca od zaraz z gotowa- 
niem Małachowskiego 2-e m. 2, 

ŚLUSARZ zdolny na roboty balustrade- 
we i balkony od zaraz potrzebny. Wia- 
domość w filji „Expresu w Będzinie. j 


POKRÓJ umeblowany do wynajęcia dla 
inteligentnego pana lub pani. Grochowa 
4, Sosnowiec. 


-KUPNO 


"P SPRZEDAZ _ 


budowlane, Igo gatunku, wysokoprocen- 
towe, palone w piecach kręgowych. Wa- 
pienniki „Eltes“ Będzin, ul. Sielecka 1% 
tel. 5-95. Telefon zarządu 2-35 ul. Pierw- 
szego Maja 4. aż Gad 
DO sprzedania sklep spożywczy z urzą, 
dzeniem w dobrym punkcie. Wiadomość: 
Zawiercie, Piłsudskiego Nr. 87. s3 
MOTOCYKL „Harley Dawidson'* 10% 
om. na chodzie do sprzeđania. Wiadomość 
Sosnowiec; ul. Czysta Nr. 7. W. Niepoń. 


ZGUBIONE 
+. DOKUMENTY 


NORDON DAWID zgubił książeczkę woj< 
skową wydaną przez P. K. U. Sosnowiec 


Dr. BENZEF Dęblińska 7 agar przyrzad 
. Prosi 


do mierzenia ciśnienia krw 
niesienie za nagrodą. 
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